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Misja pokojowa
sekretarza

generalnego ONZ
NOWY JORK (PAP).

Rzecznik ONZ oświadczył,
te sekretarz generalny ONZ
Javier Perez de Cuellar
po przeprowadzeniu rozle­
głych konsultacji z przed­
stawicielami Afganistanu,
Iranu i Pakistanu, jak ró­
wnież x innymi zaintereso­
wanymi rządami, zamierza
podjąć działania na rzecz

politycznego rozwiązania
problemów powstałych wo­
kół Afganistanu po wyda­
rzeniach z grudnia 1979 r.

Sekretarz generalny mia­
nował w tym celu swego
zastępcę Diego Cordoveza
specjalnym przedstawicie­
lem ds. Afganistanu. Uda
się on do Kabulu, Tehera­
nu i Islamabadu w marcu

br.

Płock: pożar
w zakładach

petrochemicznych
PŁOCK (PAP). 23 bm w

godzinach rannych na te­
renie Mazowieckich Zak­
ładów Rafineryjnych i Pe­
trochemicznych w Płocku
wybuchł pożar. Miał on

zasięg ograniczony i został
szybko zlikwidowany. Zni­
szczeniu uległy jedynie 2
małe zbiorniki tzw. przej­
ściowe przy wieży destyla­
cyjnej ropy naftowej o po­
jemności 35 m sześć, każ­
dy oraz część instalacji ka­
blowej.

Powstałe szkody ocenia
się jako nieznaczne. Wypa­
dek nie miał żadnego
wpływu na przebieg pro­
dukcji.

Walki

w Ugandzie
ALGIER (PAP). W stoli­

cy Ugandy, Kampali, wy­
buchły w nocy z ponie­
działku na wtorek walki,
które agencje zachodnie o-

kreślają jako najpoważ­
niejszy incydent zbrojny
od czasu zakończenia woj­
ny domowej w maju 1979
r. Walki rozpoczęły się od
ostrzelania przez przeciw­
ników rządu prezydenta
Obote koszar wojskowych
w pobliżu siedziby sztabu
generalnego. Według o-

statnich doniesień, zasięg
walk jest większy niż wy­
nikało to z pierwszych in­
formacji. Tanzańska agen­
cja prasowa Shihata poda­
ła, że dokonana została
próba zamachu na wice­
prezydenta i ministra o-

brony Ugandy, Paulo Mu-

wangę. Zaatakowano kon­
wój, w którym znajdował,
się wiceprezydent na dro­
dze między Kampalą a

Entebbe. Według cytowa­
nej agencji wiceprezydent
zdołał się uratować, nato­
miast zginęło kilku żołnie­
rzy ochraniających kon­
wój. Agencja podała, że

zginęło również kilku ter­
rorystów.

Berlin Zachodni:

starający się o azyl
będą zatrudniani

przy oczyszczaniu
miasta

BERLIN ZACHODNI
(PAP). Obcokrajowcy ubie­
gający się o azyl w Berli­
nie Zachodnim będą obec­
nie zobowiązani do udzia­
łu w pracach na rzecz sek­
tora publicznego. Członek
Senatu ds. Socjalnych Ulf
Fink zakomunikował na

konferencji prasowej, że

począwszy od przyszłego
tygodnia około 200 osób
starających się o azyl bę­
dzie pracować przy oczysz­
czaniu miasta.

Poznań: częściowe
zniesienie ograniczeń
stanu wojennego

POZNAN (PAP). Woje­
wódzki Komitet Obrony w

Poznaniu postanowił 23
bm. częściowo znieść ogra­
niczenia wprowadzone de­
cyzją z 13 lutego br. U-
chylono zakaz sprzedaży
benzyny i poruszania się
prywatnyah osobowych sa­
mochodów. Przywrócono
również działalność kin i
teatrów.

Obchody 64. rocznicy
powstania Armii Radzieckiej
• Wieńce i kwiaty na żołnierskich mogiłach

• Uroczystości w Warszawie

Uroczyste spotkanie w Szkole Podstawowej nr 39.

(Obsł. wł.) 23 lutego przypa­
da rocznica powstania ra­
dzieckich sił zbrojnych. Z tej
okazji w wielu zakładach
pracy odbyły się spotkania i
akademie. Złożono także wią­
zanki kwiatów na mogiłach
bohaterskich żołnierzy ra­
dzieckich. Na płycie Grobu
Nieznanego Żołnierza w imie­
niu Komitetu Krakowskiego
FJN kwiaty złożyli: I sekre­
tarz KK PZPR Krystyn Dą­
browa, sekretarz KK ZSL
Mieczysław Nowakowski, se­
kretarz KK SD Stanisław Pil-
niakowski, wiceprezydent m.

Krakowa Jan Nowak, wice­
przewodniczący KK FJN Ka­
zimierz Fuchsa. Konsulat Ge­
neralny ZSRR w Krakowie
reprezentował konsul general­
ny, minister pełnomocny Gie-
orgij A. Rudow, natomiast
Garnizon Krakowski Wojska
Polskiego reprezentował do­
wódca 6 PDPD gen. brygady
Marian Zdrzałka. Kwiaty zło­

W sprawie rzekomych prześladowań

Kościoła katolickiego w Polsce

OŚWIADCZENIE

delegacji PRL w Madrycie
MADRYT (PAP). W związku

z pojawieniem się w dysku­
sjach madryckich nawiązań do
informacji rozpowszechnia­
nych przez prasę zachodnią o

rzekomej zmianie polityki
rządu PRL wobec Kościoła ka­
tolickiego w Polsce, delegacja
PRL na spotkanie KBWE w

Madrycie opublikowała oś­
wiadczenie, w którym stwier­
dza, że konstruktywne stosun­
ki i dialog z Kościołem kato­
lickim są nieodłączną częścią
polityki wewnętrznej rządu
gen. Jaruzelskiego.

Kampania propagandowa
podjęta w ostatnim okresie w

zachodnich środkach masowe­
go przekazu — głosi oświad­
czenie — wprowadza w błąd

Z „Turystą” do Bułgarii

już rozpoczęła się sprzedaż
skierowań na wczasy zagraniczne

(Inf. wł.) Od wczoraj Spółdzielcze Biuro
Turystyczne „Turysta” w Krakowie rozpo­
częło sprzedaż skierowań na wczasy w

Bułgarii. Jest to konkretny dowód reali­
zacji umów między Polską i Bułgarią.
Oczywiście w obecnej sytuacji ekonomicz­
nej oeny za określone turnusy są. znacznie
wyższe Jak informuje dyrektor oddziału
„Turysty” w Krakowie dwutygodniowy
pobyt w maju i czerwcu br. oraz pod ko­
niec września i w październiku br. będzie
kosztował około 14 tys. złotych. W szczy­
cie sezonu czyli w lipcu, sierpniu i I po­
łowie września dwutygodniowy pobyt nad
Morzem Czarnym w Bułgarii kosztować
będzie od 19,5 do 25 tys. złotych; „Tury­
sta” zapewnia wtedy pofjyt wczasowy w

hotelach. W tym samym okresie Spółdziel­
cze Biuro Turystyczne będzie organizować
zbiorowe wyjazdy (tylko takie zresztą bę­
dą dostępne dla turystów polskich) do

Burgas, Warny, Sozopolu i Pomorie z a-

wizowaniem mieszkania w kwaterach pry­

watnych. Koszt takiego pobytu waha się
w granicach od 18 do 19 tys. złotych.

Wszystkie te wyjazdy obejmują prze­
jazd do Bułgarii kolejami. Natomiast ko­
munikacja samolotowa musi podwyższyć
cenę tego rodzaju usługi turystycznej do
35—36 tys. złotych.

„Turysta” krakowski organizować bę­
dzie również grupowe wyjazdy turystów
z zakwaterowaniem w campingach tury­
stycznych. Prawdopodobnie cena dwuty­
godniowego pobytu w takich warunkach
wyniesie wtedy od 14 do 15 tys. złotych.

Podane wyżej ceny pobytów dwutygod­
niowych w Bułgarii łączą się w głównej
mierze z wyjazdami kolejowymi z Krako­
wa. I

Jak widać z tej informacji ceny pobytu
wczasowego rosną znacznie, ale sytuacja
ekonomiczna uzasadnia tego rodzaju wy­
liczenia. Należy dodać, że pobyty wczaso­
we w Bułgarii z przejazdem autobusowym
z Krakowa nie mają jeszcze ustalonej ce­
ny. (Jędrz.)

żyły również delegacje ZK
TPPR, Komendy Wojewódz­
kiej MO, ZW ZBoWiD, ZW
ZIW, ZW ZO2 i Komendy
Chorągwi Związku Harcer­
stwa Polskiego.

Honory wojskowe oddała
kompania reprezentacyjna
Garnizonu Krakowskiego.
Kwiaty złożono także pod Po­
mnikiem Żołnierzy Radziec­
kich koło Barbakanu oraz na

kwaterach żołnierzy radziec­
kich na cmentarzu Rakowic­
kim, przed Pomnikiem Wdzię­
czności na placu Wolności, na

grobach żołnierzy radzieckich
w Borku Fałęckim i w Sko­
tnikach.

Uroczysta akademia z oka­
zji 64. rocznicy powstania Ar­
mii Radzieckiej odbyła się w

Szkole Podstawowej nr 39
im. Bartosza Głowackiego. W
akademii wzięli udział m. in.
sekretarz KK PZPR Franci­
szek Dąbrowski, sekretarz KK

opinię publiczną i zmierza do
zafałszowania . rzeczywistej
sytuacji w Polsce.

Nawiązując do podjęcia w

Madrycie przez jednego z de­
legatów tematu „prześladowa­
nia Kościoła w Polsce”, dele­
gacja PRL uznała to za nadu­
życie forum spotkania KBWE
w Madrycie w celu skompliko­
wania sytuacji w Polsce i
wokół Polski, zgodnie z opra­
cowanym w ramach NATO
scenariuszem. Stanowisko ta­
kie przynosi szkodę spotkaniu
KBWE, Polsce — i w konsek­
wencji — całej Europie. Jest
to — zdaniem naszej delegacji
— kolejny przykład prowa­
dzenia przeciwko Polsce agre­
sji psychologiczno-politycznej.

Fot. W. KLAG

ZSL Mieczysław Nowakowski,
sekretarz KK SD Stanisław
Pilniakowski. Akademię otwo­
rzył przewodniczący Zarządu
Krakowskiego TPPR doo.
Julian Wielgosz. Następnie od­
było się wręczenie zeszytów
od Towarzystwa Przyjaźni Ra-
dziecko-Polskiej dla dzieci z

klas pierwszych Szkół Podsta­
wowych nr nr 18, 38, 39. Łą­
cznie dzieci ze szkół krakow­
skich- otrzymają ok. 57 tys. ze­
szytów.

W imieniu resortu głos za­
brał członek Prezydium Za­
rządu Głównego TPPR, wice­
minister oświaty i wychowa­
nia gen. dywizji .Zygmunt Hu­
szcza.

Na zakończenie, w części ar­
tystycznej wystąpił zespół
„Małe Słowianki”.

(żur)

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W istniejącej już 120 lat firmie zegarmistrzowskiej Johna Smitha powstają wielkie zega­
ry dla najsłynniejszych kościołów na świecie. N/z: zegary dla katedry w Lagos.

CAF—AP

Dziś w Warszawie

Obraduje
VII Plenum

KC PZPR
Dziś w Warszawie roz­

poczyna się VII plenar­
ne posiedzenie Komi­
tetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej.

Będzie ono poświę­
cone sprawom partii,
umacnianiu jej jedności
ideologicznej i politycz­
nej, tworzeniu przesła­
nek jej społecznego za­
ufania, udziału PZPR

w wyprowadzaniu kra­
ju z kryzysu.

Rozmowa z członkiem Biura Politycznego KC,

I sekretarzem KW PZPR w Tarnowie STANISŁAWEM OPAŁKĄ

Wyjście z kryzysu uwiarygodniłoby władzę i partię,
a fo stanowi podstawową przesłankę

wyjścia z kryzysu politycznego
— Towarzyszu Sekretarzu!

Pytanie, od którego chcę za­
cząć naszą rozmowę brzmi:
czy wprowadzenie stanu wo­
jennego było konieczne? Że mi­
mo znanych uzasadnień, wciąż
wraca ono w Polaków roz­
mowach i wątpię, by historia
szybko nas od niego uwolni­
ła...

— Moim zdaniem: Tak. I

bynajmniej jego wprowadze­
nia nie należy utożsamiać z

zamiarem ratowania partii.
Stan wojenny był koniecznoś­
cią, żeby uratować naród i'
kraj. Naród przed bratobój­
czą wojną, a kraj przed kom­
plikacjami, które z tej walki
musiałyby wyniknąć. Stan

W wyniku postrzału w warszawskim tramwaju

Zmarł st. sierżant Z. Karbs
WARSZAWA (PAP). Rzecznik prasowy MSW informuje:

23 bm. zmarł w Warszawie funkcjonariusz Komendy Stołecz­
nej MO — st. sierż. Zdzisałw Karos. Śmierć nastąpiła w

wyniku postrzelenia z broni palnej przez nieznanego spraw­
cę 18 bm. Zmarły miał 35 lat, w Milicji Obywatelskiej słu­
żył od 1971 roku, pozostawił żonę i dwoje nieletnich dzieci.

Węgiel - surowcem politycznym
Krakowskie nie jest Zagłę­

biem Węglowym, ale bliskie
sąsiedztwo Śląska oraz ponad
pięćdziesięcioletnie tradycje
kształcenia kadr przez Akade­
mię Górniczo-Hutniczą dla
górnictwa — zrodziło z tą
ziemią szereg związków go­
spodarczych, kulturalnych,
społecznych i emocjonalnych.
Dlatego też z uwagą i niepo­
kojem — jak zresztą chyba w

całym kraju — śledzono tutaj
narastającą konfliktową sytu­
ację spowodowaną postępują­
cym regresem w wydobyciu
podstawowego bogactwa pol­
skiej ziemi — węgla kamien­
nego.

Batalia o węgiel toczyła się
na oczach społeczeństwa przez
miniony rok, a powody dra­
matycznych apeli sejmowych,
korekt planów wydobycia „w
dół”, naocznie można było
skonfrontować z widmem pu­
stych składowisk opałowych
w mieście i na wsi. Spadek
był katastrofalny. Stan wydo­
bycia za rok ubiegły osiągnął
nieco powyżej 163 min ton,
czyli tyle, ile w roku 1974: a

porównując np. z rokiem 1979

Czemu ma służyć"/

Trybunał Konstytucyjny?
WARSZAWA (PAP). Wniesiony przez kluby poselskie pro­

jekt zmiany w Konstytucji dotyczy utworzenia dwóch Try­
bunałów: Stanu i Konstytucyjnego. Na temat Trybunału Kon­
stytucyjnego dziennikarz PAP zwrócił się o bliższe wyjaśnie­
nia do doc. dr hab. ANDRZEJA GWIŻDŻA z Wydziału Pra­
wa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego, specjali­
sty z zakresu prawa konstytucyjnego. Powiedział on m. in.:

— Ogólną nazwą „Trybunał
Kons-tytucyjny” przyjęło się
oznaczać wszelkiego rodzaju
organa państwowe typu sądo­
wego, które powoływano i po­
wołuje się w różnych krajach
w celu orzekania o zgodności
poszczególnych aktów prawa
(lub nawet poszczególnych
przepisów prawnych), a w

szczególności ustaw danego
kraju — z jego konstytucją.
Nie wystarczy bowiem prokla­
mować zasadę nadrzędności
konstytucji nad innymi akta­
mi prawnymi, trzeba także

zorganizować i zapewnić kon­
trole nad urzeczywistnianiem
tej zasady w praktyce, to sta­
nowi już trwały element euro­
pejskiej kultury prawnej.

Nie raz pada pytanie: czy
Trybunał Konstytucyjny w

Polsce powinien sprawować
kontrolę nad działalnością u-

stawodawczą Sejmu, czy mógł­
by więc np. uchylać uchwalo­
ne przez Sejm ustawy, jeżeli­
by uznał je za sprzeczne z

Konstytucją?
Sądzę, że nie w tym leży

istota problemu. Z tą zgodno­

ścią ustaw z Konstytucją nie
jest chyba tak źle; w poważ­
nej literaturze fachowej nie­
zmiernie rzadko podnoszone
są jakieś w tym zakresie za­
strzeżenia lub wątpliwości.
Natomiast bardzo źle jest na

niższych szczeblach twórczości
legislacyjnej. Proszę przy tym
mieć na względzie, że rozpo­
rządzenie lub zarządzenie
sprzeczne yz ustawą (albo wy­
dane bez należytej podstawy
ustawowej) jest tym samym
sprzeczne z Konstytucją, bo
przecież Konstytucja wymaga,
aby rozporządzenia i zarządze­
nia były wydawane nie inaczej,
„jak tylko na podstawie ustaw
i w celu ich wykonania”. No,
a różnego rodzaju okólniki, pi­
sma okólne, instrukcje, wy-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

wojenny na pewno stwarza
trudności obywatelom, ale o-

graniczenia są czasowe i w

miarę ogólnie pojętej stabili­
zacji, będą wycofywane.

— W dotychczasowych uza­
sadnieniach wprowadzenia
stanu wojennego posługiwano
się często także pojęciami ,to-
garniającej kraj anarchii”,
„grożącej nam ruiny gospo­
darczej”...

— Żeby likwidować chuli­
gaństwo, czy ratować gospo­
darkę nie trzeba stanu wo­
jennego. Ale zagrożony był
naród i państwo. Byłoby
śmieszne, gdybyśmy z tych
przyczyn, wymienionych tu

przed momentem, wprowa­
dzali stan wojenny.

— Mole się mylę, ale mam

wrażenie, że Tarnowskie u-

chodziło za • spokojne. Straj­
ków7, poza solidarnościo­
wymi, właściwie nie było, no

bo trudno poważnie trakto­
wać wyczyny przedszkolanek
zainteresowanych w popra­
wieniu sobie warunków nau­
ki. Jak w tym świetle rysują
się liczby internowanych w

województwie, a także zwol­
nionych już?

— W ciągu dwóch miesię­
cy stanu wojennego interno­
wano w Tarnowskiem 52 oso­
by, spośród których 18 zwol­

niono. Nie mam pod ręką
liczb dotyczących kraju, były
one publikowane, ale na oko
widać, że potwierdza się opi­
nia, iż nasz region jest spo-1
kojny. Dodam też, te przewidy­
wane są dalsze zwolnienia.
Chcę też podkreślić, że poza
jednym wypadkiem nie było
u nas strajków po wprowa­
dzeniu stanu wojennego. Do­
brze to świadczy między in­
nymi o dojrzałości organizacji
związkowych...

— Mówi się, Towarzyszu
Sekretarzu, że Polska pogrą­
żona jest w kryzysie polity­
cznym, moralnym i gospodar-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Z procesu b. kierownictwa Radiokomitetu

Wyjaśnienia E. Patyka

— było to mniej aż o 37 min
ton. Następują kolejne korek­
typlanu—że180mintanna
168, a następnie na 162 min
ton. Było to o wiele za mało
w stosunku do potrzeb.

Węgiel od lat spełnia w na­
szej gospodarce rolę specjalną.
Wobec braku własnych źródeł
innych paliw energetycznych
— stanowi fundament gospo­
darczy, regulujący codzienne
efekty pracy przemysłu, ener­
getyki, budownictwa, rolnic­
twa; zabezpiecza funkcjono­
wanie sfery socjalnej i byto­
wej.

Jeśli więc można było trafić
w najlepsze miejsce do ude­
rzenia w gospodarczą struk­
turę państwa — to górnictwo
węgla kamiennego z powyż­
szych racji najlepiej się do
tego celu nadawało. Wszyst­
kim jest on bowiem niezbędny
i dlatego gwałtowny spadek
wydobycia był jedną (nie je­
dyną) z głównych przyczyn
pogłębienia się kryzysu gospo­
darczego.

Słuszny protest robotniczy
w 1980 r., zakończony na Slą-
ku podpisaniem porozumień w

WARSZAWA (PAP). W to­
czącym się przed Sądem
Wojewódzkim w Warszawie
procesie członków byłego kie­
rownictwa Komitetu d/s Ra­
dia i Telewizji, 23 bm. roz­
począł składanie wyjaśnień
były I zastępca przewodniczą­
cego — Eugeniusz Patyk.

Po przedstawieniu swojej
pracy w Radiokomitecie, przy­
stąpił on do omówienia pier­
wszego z zarzutów wysunię­
tych przeciwko niemu przez

Jastrzębiu zagwarantował gór­
nikom zniesienie znienawi­
dzonej „czterobrygadówki” i
wprowadzeniem pięciodniowe­
go tygodnia pracy. Resort pró­
bując ratować zagrożony w

tej sytuacji bilans energetycz­
ny — stosuje fundusz mobili­
zacyjny umożliwiający dodat­
kowe płacenie za prace w

wolne soboty. Liczono przy
tym, że przy drastycznym o-

graniczeniu eksportu zostaną
zaspokojone w ten sposób
przynajmniej podstawowe po­
trzeby krajowe. Z końcem
kwietnia ub. r. po rozpęta­
nej akcji przeciwko wspom­
nianemu funduszowi — zo-

staje on zlikwidowany. Na­
stępuje teraz dalszy spadek
wydobycia i to także w dni
„czarne” — trwający do koń­
ca III kwartału. Warto w tym
miejscu przytoczyć fakt iż o-

siągane obecnie średnie dzien­
ne wydobycie w ilości 625 tys.
ton — w ubiegłym roku od­
notowano tylko raz. Sytua­
cja w kraju staje się coraz

bardzie’ krytyczna, mnożą się
niepokoje, strajki, pogarsza­
ją nastroje. Na domiar złe­

prokuraturę, tj. zagarnięcia
mienia wartości prawie 4 min
zł. Chodzi m. in. o wykorzy­
stywanie sprzętu i pracowni­
ków Radiokomitetu przy bu­
dowie domku letniskowego w

Emowie pod Warszawą i
willi w Chyleńcu, wydanie de­
cyzji o zorganizowaniu kosz­
townych wczasów dla przed­
stawiciela austriackiej firmy.
Oskarżony nie przyznał się do

zarzucanych mu czynów.

go górnictwo, w warun­
kach rozchwianej gospodarki
rwących się więzi kooperacyj­
nych — zaczyna coraz bar­
dziej trapić braik części za­
miennych i podstawowego za­
opatrzenia materiałowo-tech­
nicznego. Problem ten nigdy
nie wyglądał dobrze, aie teraz

zaczyna przybierać drastyczne
rozmiary.

Rząd PRL pragnąc przeciąć
powstały dla całej gospodarki
węzeł gordyjski, w warunkach
zbliżającej się zimy wprowa­
dza Uchwałę Nr 199 Rady Mi­
nistrów — przewidującą spe­
cjalne preferencje dla górni­
ków oraz system zachęt do
pracy w wolne soboty. Rów­
nolegle przemysł węglowy o-

trzyrnuje priorytet w zaopa­
trzeniu materiałowo-technicz­
nym oraz wzmocnienie kadro­
we załóg pracujących pod zie­
mią. Wydobycie drgnęło... Na­
stępuje teraz frontalny atak
ekstremy NSZZ „Solidarność”
przeciw tej uchwale. Żąda się
jej zawieszenia, wręcz odwo­
łania. Argumentów spolecz-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Z dalekopisu
W WARSZAWIE odbyło

•ię posiedzenia Prezydium
Zarządu Głównego Związku
Socjalistycznej Młodzieży
Polskiej. Pierwszoplanowym
punktem obrad były spra­
wy związane z miejscem i
rolą ZSMP w kształtowaniu

kultury prawnej młodzieży
i umacnianiu praworządnoś­
ci. Na tym tle omówiono za­
dania stojące przed ośrodka­
mi społeczno - prawnymi
ZSMP.

RADIO TEHERAŃSKIE
nadało w poniedziałek prze­
mówienie ajatollacha Cho-
meiniego, dementując tym
samym pogłoski o poważ­
nej chorobie. 13 lutego
duchowny muzułmański od­
wołał na 2 tygodnie wyko­
nywanie swych publicznych
obowiązków.

DUŃSKIE WŁADZE lot­
nictwa cywilnego nie wyra­
ziły zgody na akcją wypusz­
czenia baloników z ulotkami
propagandowymi do Polski,
która miała być przeprowa­
dzona z jednego ze statków
duńskich na Morzu Bałtyc­
kim. Jak wynika z informa­
cji agencji AFP, orgnizato-
rami tej niedoszłej akcji ba­
lonowej są przebywający w

Paryżu działacze „Solidar­
ności” oraz organizacja „Ba-
lons libres vers la Pologne”.

W MAROKAŃSKIM POR­
CIE TANGER przebywa z

wizytą grupa okrętów 6
floty USA, w której skład
wchodzą lotniskowiec „Eisen­
hower” i dwa krążowniki
rakietowe „Karolina Połud­
niowa” i „Wirginia”.

Ostatnio amerykańskie o-

kręty wielokrotnie zawijały
do portów marokańskich.
Maroko odwiedziło również
szereg amerykańskich dele­
gacji wojskowych.

Z INCJATYWY KATO-
LI r KIEGO DZIENNIKA
„LA CROIX” przyznana zo­
stała pierwsza międzynaro­
dowa Nagroda Praw Czło­
wieka. Wyróżniono nią Mi-
chela Cendas, francuskiego
księdza, który od 13 lat pra­
cuje w biednym regionie
rolniczym w stanie Maran-
hao w północnej Brazylii.
Dzieląc życie tamtejszej lud­
ności. cierpiącej nędzę, cho­
roby i głód, Michel Candas
zakłada lokalne organizacje
samopomocy, które walczą o

poprawę bytu i obronę pra­
wną przeciwko wyzyskowi
wielkich właścicieli ziem­
skich.

46 OSÓB PONIOSŁO
ŚMIERĆ, a 7 — zaginęło w

wyniku ulewnych deszczów,
które od tygodnia padają w

południowo - zachodnim re­
jonie Arabii Saudyjskiej. U-
szkodzeniu uległo 13 mostów
a jedna z szos długości 100
km została całkowicie znisz­
czona.

CO NAJMNIEJ 13 OSÓB
ZGINĘŁO, a około czter­
dzieści odniosło rany w wy­
niku eksplozji bomb w

dwóch samochodach zapar­
kowanych w zachodniej
dzielnicy Bejrutu.
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Obchody 64. rocznicy
powstania Armii Radzieckiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W Warszawie obchody rocz­
nicowe miały szczególnie uro­
czysty charakter.

Na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza, po odegraniu przez or­
kiestrę wojskową hymnu na­
rodowego wieniec złożyła de­
legacja OK FJN z członkiem
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR Mirosławem
Milewskim, wiceprezesem NK
ZSL Jerzym Szymankiem i
wiceprzewodniczącym CK SD
Janem Pawłem Fajęckim.

Na cmentarzu-mauzoleum
żołnierzy Armii Radzieckiej,
gdzie odegrano hymny Polski
i Związku Radzieckiego, wie­
niec złożyła delegacja OK
FJN z członkiem Biura Poli­
tycznego, sekretarzem KC
PZPR Stefanem Olszowskim,
członkiem Prezydium, sekre­
tarzem NK ZSL Jerzym Grzy-
bczakiem i członkiem Prezy­
dium, sekretarzem CK ŚD
Alfredem Beszterdą.

Na płycie Grobu Nieznane­
go Żołnierza i na cmentarzu-
-mauzoleum żołnierzy Armii

Radzieckiej kwiaty złożyła de­
legacja ambasady ZSRR z

ambasadorem Borysem Aris-
towem oraz delegacje przed­
stawicielstw dyplomatycznych
innych krajów socjalistycz­
nych.

*

MOSKWA (PAP). Minister
obrony ZSRR, marszałek
Związku Radzieckiego, Dmi-
trij Ustinow, wydał rozkaz z

okazji przypadającej w dniu
23 bm. 64. rocznicy powstania
Sił Zbrojnych ZSRR.

Pokojowa leninowska poli­
tyka ZSRR i całej socjali­
stycznej wspólnoty — stwier­
dza m. in. w rozkazie D. Usti­
now — napotyka na agresyw­
ną politykę wojowniczych kół
USA i innych krajów NATO.
Dążąc do uzyskania przewagi
militarnej nad ZSRR i Ukła­
dem Warszawskim w dalszym
ciągu zaostrzają one napięcia
międzynarodowe, wzmagają
wyścig zbrojeń. Imperiali­
styczna reakcja ordynarnie in­
geruje w sprawy wewnętrzne
niepodległych państw, prowa­
dzi złośliwą kampanię szykan
wobec Polski i Kuby, konty­
nuuje niewypowiedzianą woj­
nę przeciwko Afganistanowi,
podsyca ogniska napięcia na

Bliskim Wschodzie i w innych
rejonach kuli ziemskiej. Za­
miarom najbardziej agresyw­
nych sił imperializmu sprzyja
polityka przywódców Chin.

Posiedzenie

Prezydium CKR

WARSZAWA (PAP). 23
bm. odbyło się w Warsza­
wie kolejne posiedzenia
Prezydium Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR,
które prowadził przewod­
niczący CKR — Kazimierz
Morawski. Obrady poświę­
cone były nakreśleniu kie­
runków pracy dla proble­
mowych zespołów kontrol­
nych CKR. Omówiono tak­
że założenia organizaćyjno-
programowe narad rejono­
wych z aktywem WKR, u-

stalając jednocześnie u-

dzjał. członków CKR w

tych spotkaniach.

SPORT « SPORT . SPORT . SPORT

Łuszczek dopiero na 19 miejscu

Norweg Braa mistrzein świata

8

i

5
|
8

8
8

8
8

8
s

s

8

8
i

(Inf. wł.) Warzyw i owoców,
poza kapustą czerwoną nie po­
winno brakować na stołach
krakowskich gospodyń, jest
ich pod dostatkiem, a nawet,
jak nas poinformował prezes
KSOP Stanisław Barcik, ceny
jabłek od wczorajszego dnia
zostały obniżone o pięć zło­
tych. Zapasy w magazynach
są wystarczające i zgodnie z

przewidywaniami w najbliż­
szym okresie nie będzie ich
brakowało. Pokazały się też w

sprzedaży nowalijki, ale są to
niewielkie ilości i cena jest
stosunkowo wysoka.

Podobna sytuacja występuje
również w innych rejonach.
Np. Spółdzielnia Ogrodnicza w

Limanowej posiada w magazy­
nach niewielkie ilości zie­
mniaków, ale są one stale u-

Pierwsze nowalijki nie czynią wiosny

Staniały jabłka, warzyw pod dostatkiem
cie brakuje ziemniaków

zupełniane. Nie brakuje nato­
miast warzyw korzeniowych
i smakowych. W kioskach i
sklepach tamtejszej spółdziel­
ni można otrzymać wszystkie
owoce, a jak nas poinformo­
wała prezes SOP Zenona Śli­
wa i kierownik handlowy Ste­
fan Golonka w sprzedaży są
też pierwsze nowalijki. Są one

dostarczane obecnie przez
Wacława Gaika; ale za około
10 dni, spodziewane są dalsze

partie zielonego towaru z re­
jonu Ujanowic. Spółdzielnia
ta na bieżąco prowadzi skup
i sprzedaż m. in. śliwek suszo­
nych, jabłek oraz innych o-

woców- przechowywanych w

gospodarstwach sadowniczych.
Spółdzielnia ta jeszcze w je­
sieni zawarła kontrakty z od­
biorcami zagranicznymi i wie­
le z tych ofert zostało już
zrealizowanych. Dotyczy to
m. in. moszczu, porzeczki

czarnej i kolorowej, kapusty,
ogórków itp.

Za wcześnie jeszcze mówić
o przebiegu tegorocznego sku­
pu warzyw szklarniowych,
mówi wiceprezes WSOP w

Nowym Sączu Zdzisław Mły­
niec. Sądząc po ubiegłorocz­
nym skupie, który wyniósł
ponad 10 tys. t, to obecnie nie
powinien on być mniejszy.
Już obecnie nasi kontrahenci
dostarczają nam nowalijki —

pomidory, ogórki, sałatę.
Chciałbym też zaznaczyć, że
na terenie naszej działalności
w inspektach jest bardzo ma­
ło kwiatów, a większość, to

warzywa. Nowalijki wysyłamy
też w inne regiony kraju, jed­
nak głównie do Krakowa.

CZESŁAW MAŚLANA

Proces w trybie doraźnym

irtaw Gil i Edward Nowak

odpowiadają przed sądem wojskowym

KRAKÓW (PAP). „Kasztanki”, „mieszanka krakowska”,
„Danusie” — to nazwy znanych kiedyś i cieszących się ol­
brzymim powodzeniem u klientów wyrobów zakładów prze­
mysłu cukierniczego „Wawel” w Krakowie. Nasuwa się py­
tanie: dlaczego nie produkuje się ich obecnie? Dziennikarz
PAP otrzymał w rozmowie z przedstawicielami dyrekcji ZPC

Słodycze według starych receptur
Wczoraj, w Krakowie przed

Sądem Warszawskiego Okrę­
gu Wojskowego rozpoczął się
prowadzony w trybie doraź­
nym proces Mieczysława Gila

przewodniczącego Komisji Ro­
botniczej Hutników NSZZ
„Solidarność” w Hucie im.
Lenina i Edwarda Nowaka
który był członkiem tejże
KRH.

W pierwszym dniu procesu,
po odczytaniu aktu oskarżenia
kolejno złożyli swe wyjaśnie­

nia Mieczysław Gil i Edward
Nowak, odpowiedzieli oni też
na liczne pytania Sądu, oskar­
życiela i swych obrońców z

wyboru mec. dr Stanisława
Kosińskiego, który broni
oskarżonego ■Gila i mec.

Andrzeja Buczkowskiego wy­
stępującego w obronie drugie­
go oskarżonego. Zeznawali
również świadkowie — gru­
pa pierwszych pięciu z liczącej
20 nazwisk ich listy.

(hań)

znów wrócą na rynek
„Wawel” zapewnienie, że jeśli zakłady otrzymają wymaga- i

ne w recepturach surowce, produkcja tych popularnych da­
wniej wyrobów ruszy całą parą. Usunięta została bowiem,
jedna z najdziwniejszych, biurokratyczna bariera, przez któ­
rą receptury na „Danusie”, „kasztanki” itp. czekać musiały
na „lepsze czasy”. Istniał przed okresem reformy gospodar­
czej zwyczaj, że wyrób ZPC według konkretnej receptury
sprzedawany mógł być jedynie według konkretnej ceny, nie

zmienianej nawet w obliczu wzrostu kosztów surowców.

Genewa: rokowania

rozbrojeniowe
GENEWA (PAP). We

wtorek w Genewie odbyło
się plenarne posiedzenie
delegacji ZSRR i USA, u-

czestniczących w rozmo­
wach w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń jądrowych w

Europie.

Federacja
Konsumentów

postuluje
WARSZAWA (PAP). Fede­

racja Konsumentów wysunęła
szereg postulatów pod adre­
sem poczty i RSW ,,Prasa-
-Książka-Ruch” — domagając
się usprawnienia usług obu
tych instytucji.

Po pierwsze — Federacja u-

waża, że należy powrócić do
dostarczania gazet i czaso­
pism do domów prenumerato­
rów.

•

Po drugie — z formy sprze­
daży teczkowej w kioskach
korzystało około milion ro­
dzin w całym kraju. Zdaniem
Federacji, choć nieformalna,
ale zaakceptowana społecznie,
forma odkładania czasopism
do teczek pozwalała mieć

i pewność nabywcy, że dostanie
swój ulubiony dziennik czy
tygodnik. Federacja Konsu­
mentów domaga się przywró­
cenia teczek w kioskach.

Po trzecie — Federacja po­
stuluje utrzymanie sprzedaży
w kioskach „Ruchu” popular­
nych farmaceutyków jak np.
proszki od bólu głowy, polo­
piryna, aviomarin, poloplast.

Wczoraj podczas mistrzostw
świata w narciarstwie klasycz­
nym rozgrywanych w Norwegii
odbył się bieg na 15 kilometrów
mężczyzn. Liczyliśmy na dobrą
postawę naszego reprezentanta
Józefa Łuszczka, który przed
czterema laty na MŚ wywalczył
złoty medal. Niestety, Polak tak
jakwbiegu na 30km, takitym
razem znalazł się dopiero w dru-
giej dziesiątce, zajmując wczoraj
dopiero 19 miejsce. Łuszczek
wystartował pod koniec stawki
zawodników, a więc był w do­
brej sytuacji, wszystkich gro­
źnych rywali miał przed sobą,
czyli mógł kontrolować tempo
biegu. Na niewiele to się zdało.
Już po 5 km nast reprezentant
miał 40 sekund straty do pro­
wadzącego Fina KSrvesniemi.

Trudno na podstawie ^kąpych
wiadomości nadchodzących s

Oslo dokładnie określić przyczy­
ny słabszej postawy Łuszczka.
Wydaje się jednak, że nie mo­
żna tego tłumaczyć tylko gorszą
jakością nart, jak to próbowano
robić po biegu na 30 kilome­
trów. Bardziej prawdopodobne
jest chyba to, że Łuszczek nie
utrafił ze szczytem formy na

mistrzostwa. Dlaczego tak się
stało? Na to pytanie będzie
mógł odpowiedzieć trener Bud­
ny po powrocie do kraju. War­
to dodać, że pierwszych 13 za­

wodników na mecie otóągnęłn
czas poniżej 40 minut, była te
więc najszybsza „piętnastka”"**
historii narciarstwa.

Wczoraj rozpoczęła się po raz

pierwszy w historii nustraostw
świata drużynowa kombinacja
klasyczna. Na atareie stanęło •

trzyosobowych drużyn. (tg)
Wyniki biegu na 18 km: 1)

Braa (Norwegia) 38.32,5; 2) Za-
wiałow (ZSRR) 39.02,1, S) Kir-
vesniemi (Finlandia) S9JJ2.3, 4)
Burłaków (ZSRR) 39.14,4; 3)
Batjuk (ZSRR) 39.19,8; «) Mięte
(Finlandia) 39.24,7; 19) Łuwezek
(Polska) 40.12,7.

Wyniki druiynewege fceokar*
aa skoków aslieaanege de kom­
binacji klasyesnej: 1. NRD —

650,0 pkt, 2, Norwegia — 624,8
pkt, 3. Finlandia — 613,1 pkt.

Po wtorkowym biegu aa M
km w mistrzostwach świata,
opublikowano listę biegaczy w

klasyfikacji pucharu świata. Pe

pięciu biegach zaliczanych de

tej klasyfikacji, prowadzi na­
dal rewelacyjny biegacz Fran­
cji — Pi errat — 72 pkt wyprze­
dzając Kocha (USA) — 71, Wass-

berga (Szwecja) — 49. Józef Łu­
szczek zajmuje ex aequo 1#

miejsce wraz z Burłakowem
(ZSRR) i Mięte (Finlandia) —

wszyscy po 31 pkt.

ANDRZEJ IWAN:

Reprezentacja już w dobrej formie

Wyższe świadczenia
za wypadki przy pracy

i choroby zawodowe
POGODA

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane duże I
miejscami opady śniegu,
mglisto. Temperatura naj­
wyższa dniem od 4 do —2,
najniższa nocą od 0 do —3.
W Tatrach temperatura od
—4 st. w dzień do —6 nocą.
Wiatr słaby i umiarkowany,
w górach okresami dość sil­
ny południowo-wschodni i

południowy.
ORIENTACYJNA PRÓG

NOŻA NA NASTĘPNĄ DO-
BĘ: Dalsze , ocieplenie, możli­
we opady deszczu.

BIOMET INFORMUJE:

Sytuacja biomet. korzystna.
Widzialność rano lokalnie o-

graniczona, drogi miejscami
śliskie.
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Temat ten interesuje wielu
naszych Czytelników, zmieni­
ły się bowiem przepisy doty­
czące tej kwestii. Wyjaśniamy
więc.

Wypadek przy pracy określa
się jako zdarzenie nagłe, któ­
re nastąpiło m. in. w związku
z wykonywaniem przez pra­
cownika należących do niego
obowiązków, a wywołane zo­
stało przyczyną zewnętrzną.
To samo odnosi się do wypad­
ku jakiemu uległ pracownik
w drodze z domu do pracy
lub z pracy do domu. Osobie,
która zastała poszkodowana
na skutek w/w wypadków
przysługują świadczenia z .u-

bezpieczenia społecznego jak:
renty inwalidzkie i renty ro­
dzinne,

' zasiłki chorobowe a

również jednorazowe odszko­
dowanie w przypadku trwałe­
go uszczerbku na zdrowiu lub
śmierci pracownika. Przysłu­
gują również odszkodowania

za przedmioty zniszczone lub
uszkodzone na skutek wypad­
ku i ewentualnie świadczenia
wyrównawcze.

Są jednak sytuacje kiedy
żadne z tych świaaczeń nie
przysługuje. Dzieje się to
wówczas, kiedy przyczyną wy­
padku było ewidentne naru­
szenie przepisów bhp — spo­
wodowane umyślnie lub na

skutek niedbalstwa, mimo iż
pracownik był przeszkolony w

zakresie przestrzegania odpo
wiednich przepisów a zakład
pracy nie zaniedbał niczego,
co nie zapewniłoby odpowied­
nich warunków pracy, oraz

zabezpieczył odpowiedni nad
tym nadzór. Nie przysługują
również żadne świadczenia,
jeśli pracownik spowodował
wypadek będąc w stanie nie­
trzeźwym.

Przepisy dotyczące podwyż­
szenia niektórych świadczeń z

tytułu wypadków przy pracy

» chorób zawodowych zawarte

są w Rozporządzeniu Rady
Ministrów z dnia 29 grudnia
1981 roku (Dziennik Ustaw nr

31) i weszły w życie z dniem
1 stycznia 1982 roku. Dotyczą
one również sytuacji, kiedy z

w/w powodów nastąpiło po­
gorszenie zdrowia pracownika.

Podwyżka tych świadczeń
dotyczy jednak wyłącznie je­
dnorazowego odszkodowania
otrzymywanego przez pracow­
nika lub członków jego rodzi­
ny. Wynosi ono obecnie 1 tys
zł za każdy procent utraty
zdrowia i nie może być mniej­
sze niż 4 tys. zl.

W przypadku jeśli poszko­
dowany pracownik zaliczony
został do 1 grupy inwalidz­
kiej, odszkodowanie zwiększa
się o 20 tys. zł. Podwyższeniu
uległo również jednorazowe
odszkodowanie przysługujące
członkom rodziny pracownika
lub rencisty, który zmarł na

skutek wypadku przy pracy
lub choroby zawodowej. W
przypadku kiedy uprawnio­
nym do tego świadczenia jest
małżonek lub dziecko (dzieci)
odszkodowanie wynosi 100 tys.
zł, dla innych członków rodzi­
ny 50 tys. zł. Jeżeli zaistnieje
taka sytuacja, że do odszko­
dowania oprócz małżonków i
dzieci uprawnieni są równo­
cześnie inni członkowie rodzi­
ny np. rodzice, to każdej z tych
osób przysługuje jednorazowo
20 tys. zł niezależnie od świad­
czenia przyznanego małżonko­
wi lub dzieciom.

Jakkolwiek Rozporządzenie
to weszło w życie 1 stycznia
1982 roku, to jeżeli wypadek
miał miejsce w ub. roku mi­
mo że ustalenie procentu u-

traty zdrowia nastąpiło'dopie­
ro w 1982 roku, odszkodowa­
nie będzie wypłacone zgodnie
z przepisami jakie obowiązy­
wały w dniu wypadku.

W uzupełnieniu informacji
„Wynagrodzenie, czas pracy i
dodatkowe urlopy dla inwali­
dów I i II g;rupy podajemy
że: ubiegający się o ustalenie I
łub IX grupy inwalidzkiej żer

by mógł korzystać z pewnych
uig, które przysługują od 1
stycznia 1982 r. tj. zmniejszo­
nego wymiaru czasu pracy do
7 godzin dziennie i dodatko­
wego płatnego urlopu wyno­
szącego 10 dni roboczych w

roku powinien złożyć wniosek
o taką rentę do ZUS poprzez
zakład pracy, który skieruje
zainteresowanego na komisję
lekarską. Do takiego wniosku
wypełnionego na specjalnych
formularzach musi być dołą­
czona dokumentacja lekarska
oraz wywiad odnośnie warun­
ków pracy osoby starającej
się o rentę. Koszty badania
przez komisję lekarską wyno­
szą 80 zł a komisji wojewódz­
kiej — 120 zł i pokrywa je
zainteresowany.

Osoby, którym przyznano
rentę inwalidzką I lub II gru­
py przed 1 stycznia 1982 r. a

zawiesiły ją ha jakiś czas i
pracują obecnie w pe nym
wymiarze godzin ulgi te przy­
sługują, z tym. zastrzeżeniem
że tak jak w pierwszym przy­
padku o tym czy urlop dodat­
kowy (po. roku pracy) ma być
wykorzystany łącznie z urlo­
pem wypoczynkowym czy oso­
bno, decyduje lekarz.

J. P-S.

Do kraju powróciła piłkarska
reprezentacja Polski, która
przez dwa tygodnie przebywała
we Włoszech. Nie przyleciał je­
dynie trener Antoni Piechni-
czek, bowiem udał się do Pa­
ryża, gdzie dziś obserwować bę­
dzie międzypaństwowy mecz

Francja — Włochy.
— Jak eeenia pan pod wzglę­

dem sportowym pobyt we Wło­
szech? — pytam piłkarza kra­
kowskiej Wisły ANDRZEJA
IWANA.

— Był on pod każdym wzglę­
dem udany i bardzo pożytecz­
ny. Mięliśmy okazję trenować
na dobrze przygotowanych, su­
chych, trawiastych boiskach.

Było ciepło niczym u nas w

maju. Ćwiczyliśmy dwa razy
dziennie. W sumie mieliśjńy do­
bre warunki do tego, żeby u-

zyskać odpowiednią, jak na tę
porę roku, formę.

— Rozegraliście trzy mecze...
— Nie, graliśmy cztery spot­

kania. To czwarte to była
właściwie gra kontrolna z dru­
żyną chyba czwartej ligi włos­
kiej. Wygraliśmy aż 19:1. Prze­
graliśmy pierwsze spotkanie z

Modeną, ale nie byliśmy jeszcze
zaaklimatyzowani. Ten prze­
skok z ośnieżonych boisk kra­
jowych na trawiaste dał się Od­
czuć, piłka nie trzymała się
przy nodze. W następnych me­
czach było już coraz lepiej, for­
ma szła wyraźnie w górę.

— W serwisach agencyjnych
chwalono Bońba za dobrą grę,
natomiast podkreślano bardzo
słabą formę Młynarczyka...

— Boniek rzeczywiści* grał
bardzo dobrze, zaś Młynarczyk
w meczu z Romą został sfaulo-
wany, miał stłuczony kręgosłup
i dlatego słabiej bronił. Ale w

ostatnim spotkaniu w Mediola­
nie zagrał już bardzo dobrze i
należał do najlepszych zawod­
ników na boisku. .

— Podobno Boniek po mis­
trzostwach świata ma wzmoc­
nić jeden z włoskich klubów.
Czy dokonał już wyboru pod­
czas waszego pobytu w Italii?

—, Chyba jeszcze nie. Przed­
stawiciele kilku włoskich klu­
bów przeprowadzali z nirn roz­
mowy, . a także ze Zmudą, któ­
ry też prawdopodobnie zasili
jeden z tamtejszych klubów
pierwszoligowych.

— Jak pan ocenia swoją for­
mę i grę reprezentacji?

— Grało mi się dobrze i jes­
tem zadowolony z aktualnej
formy. Reprezentacja grała, jak
już 'wśpórrińlałem, z meczu na

mecz coraz lepiej. Przed ro­
kiem byłem z kadrą na podob­
nym zgrupowaniu we Francji.
W porównaniu z tamtymi wy­
stępami, teraz graliśmy znacz­
nie lepiej. Jest to chyba opty­
mistyczny prognostyk przed
mistrzostwami świata. (tg)

W kilku wierszach

Węgiel - surowcem politycznym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych i technicznych prezento­
wany jest cały arsenał. Pomi­
jają tylko jedno, że coraz

większa grupa górników ak­
ceptuje jej założenia doku­
mentując to pracą i dając po­
trzebny węgiel. Na szalę rzu­
ca się cały pakiet problemów
natury technicznej i organiza­
cyjnej, o różnym ciężarze ga­
tunkowym. Wraca np. zarzut

złej eksploatacji zasobów ge­
ologicznych, ich niepełnego
wykorzystania w systemie
eksploatacji ścianowej, stoso­
wany w naszym górnictwie.
Ale przecież wiadomo nie od
dziś, że systemy ścianowe
przynoszą mniej strat niż ko-
morowo-filarowe, stosowane
w USA czy Kanadzie. Spo­
sobu, którego by sobie można
życzyć pozwalającego wybrać
sto procent złoża na razie nie
zastosowano nigdzie na skalę
techniczną. Dyskusja trwała,
polaryzowały się ńastroje...

Tyle kalendarium — teraz

fakty materialne.

Uchwala Nr 199 pozwoliła
wydobyć o 1 min ton węgla
więcej niż przewidywała o-

statnio korekta planu. Dla
kontrastu podam, że na sku­
tek strajków i przestojów,
stracono do 13 grudnia ubie­
głego roku 600 tys. ton węgla,

23436

stanu wojennego, po zatrzy­
maniu kopalń „Piast” i „Zie­
mowit” dalszych 400 tys. ton

węgla. Bilans wychodzi na ze­
ro...

Węgiel stanowi nasz poważ­
ny surowiec eksportowy. W
ubiegłym roku sprzedaliśmy
15 min ton węgla (mniej o 16
min ton niż w 1980); z tego do
krajów socjalistycznych 7,2
min ton, do kapitalistycznych
7,9 min ton. Wg szacunko­
wych obliczeń specjalistów
handlu zagranicznego straci­
liśmy na skutek zmniejszone­
go eksportu od 1 do 1,5 mld
żywej gotówki dolarowej. O
tyle też mniej środków dewi­
zowych można było przezna­
czyć na import zaopatrzenio­
wy, którego brak , tak namda-
je się we znaki. Z naszych
kłopotów skwapliwie skorzys­
tała konkurencja — USA nie­
mal natychmiast zwiększyły
eksport o 23 min ton, w ślad
poszły RPA, Australia, a w

Europie Wielka Brytania. U-
dział polskiego węgla na opa­
nowanych przez nas od lat
rynkach poważnie się zmniej­
szył. I tak na rynku fińskim
z 89 proc, ilości dostarczanego
węgła w 1979 r. spadliśmy do
30 proc.; na duńskim odpo­
wiednio z 40 proc, do 8 proc.;
w RFN-owskim z 30 proc, do
10 proc. O francuskim i włos­
kim nie warto nawet wspo­
minać.

Ten szereg wyliczeń i cyfr,

jest być może nużący. Celowo
go jednak przedstawiam, aby
panorama rozważań i wnioski
z nich wynikające opierały
się na faktach. Sądzę też, że
komentarz do powyższych da­
nych jest co najmniej zbyte­
czny. Jest rzeczą oczywistą
dla każdego rozsądnego czło­
wieka, że walcząc — cios na­
leży zadawać trafnie i celnie,
w najbardziej newralgiczny
punkt przeciwnika. Dla niek­
tórych ekstremistów przeciw­
nikiem stał się rząd — i cios
zadano. Odbił się on jednak
rykoszetem — i pogłębił trud­
ne warunki życia całego sdo-
łeczeństwa. Pod płaszczykiem
rzekomej dbałości o interesy
górnika — ekstrema „Solidar­
ności” mówiła społeczeństwu,
że gospodarka to nie system
naczyń połączonych, ale od­
rębne. rządzące się własnymi
Drawami segmenty. Była to

iluzja.
To uderzenie w fundament

gospodarki, bojkotowanie po­
czynań rządu dążącego do
wzrostu wydobycia miało na

celu:

9 niedopuszczenie do ru­
szenia z martwego punktu
przez blokadę wzrostu wydo­
bycia podstawowego surowca

energetycznego,
• spowodowanie dalszych

przestojów zakładów, a przez
brak opału dla mieszkań i go­

spodarstw rolnych, pogłębie­
nie niezadowolenia społeczne­
go, rodzącego przeświadcze­
nie, że władza jest nieudolna
i nie radzi sobie z sytuacją,

• zaciśnięcie pętli kryzyso­
wej w dziedzinie handlu »»-

granicznego, gdyż brak dewiz

powodował będzie drastyczne
ograniczenie importu koope­
racyjnego.

Jako efekt uboczny umożli­
wiono konkurencji wejście na

nasze tradycyjne rynki zagra­
niczne w myśl zasady -r- w

handlu naiwnych nie toleru­
ją-

Zdaję sobie sprawę z upro­
szczonych, z konieczności o-

cen. Chcę jeszcze tylko dodać,
że praca pod ziemią należy do
najcięższych i rozumiem de­
terminację — z jaką górnicy
walczyli o wolne soboty. Te­
mu wysiłkowi, tej ciężkiej
pracy należy się prawdziwy
podziw i szacunek oraz godzi­
we warunki materialne, byto­
we i rekreacyjne. Żałować
tylko wypada, że słuszne żą­
dania wykorzystały jednostki
— którym ani interes górni­
ków, ani społeczeństwa nie
leżą na sercu — a dla któ­
rych węgiel stał się surow­
cem politycznym.

K. CIELENKIEWICZ

Komunikat MHWiU

Ministerstwo Handlu Wewnę­
trznego i Usług informuje, że

wszystkie karty zaopatrzenia,
łącznie z odcinkami na mięso
i jego przetwory, wydane na

luty br. są ważne tylko do koń­
ca tego miesiąca. Jedynie od­
cinek, na karcie typu „P”, u-

prawniający do zakupu prosz­
ku do prania jćst ważny do
końca marca br.

W marcu 1982 r. zakres regla­
mentacji, uprawnienia i normy
zaopatrzenia artykułów r'„r i

reglamentacją nie ulegają zmia­
nieisąjakwlutymbr.

0 Piłkarze przygotowujący
się do sezonu rozegrali w Kra­
kowie mecze towarzyskie. Wisła
pokonała Ii-ligowego Hutnika
3:1 (3:0). Bramki dla Wisły zdo­
był Kapka, dla Hutnika — Sto­
kłosa.

0 Cracovia po grze stojącej
na dobrym poziomie zwyciężyła
I-łigowy chorzowski Ruch 1:0
(1:0). Bramkę zdobył Piskorz.

(jjj UEFA odsunęła 5 zawodni­
ków od udziału w pierwszych
meczach ćwierćfinałowych eu­
ropejskich pucharów (za żółte
kartki). Wśród nich jest tąkże
Tumiński z Legii, który nie bę-
d:.ie mógł grać w Warszawie 3
Ili z Dyn r rnern Tbilisi.

W Atlantic City odbył aię
drugi międzypaństwowy mecz

boskerski reprezentacji USA i
NRD. Zwyciężył zespół NRD
14:4.

0 Mistrz Polski w slalomie —

gigancie Jan Walkosz potwier­
dził swoją supremację w tej
konkurencji. W gigancie roze­
granym na Skrzycznem, wygrał
w dobrym stylu, co dało mu

zwycięstwo w dwuboju alpej­
skim, w którym wy,walczył Pu­
char Beskidów. W gigancie dru­
gie miejsce zajął Maciej Ciaptak
-Gąsienica, a . trzecie — Jerzy
Mikołajek.

0 W siedzibie CWKS Legia w

Warszawie odbyła się uroczy­
stość wręczenia odznaczeń i wy­
różnień najlepszym sportowcom
i trenerom Ludowego Wojska
Polskiego w 1981 r„ wyłonionym
w plebiscycie Głównego Zarządu
Szkolenia Bojowego i redakcji
„Żołnierza Wolności”. Miano
najlepszego sportowca klubów

wojskowych w minionym roku
przypadłe podwójnemu mistrzo­
wi świata w pięcioboju nowo­
czesnym — Januszowi Peciako­
wi (Legia), a za najlepszego tre­
nera Uznano także specjalistę od
pięcioboju — Zbigniewa Raine­
ra (Legia).

9 W pierwszym ćwierćfina­
łowym meczu piłkarskich mi­
strzostw Europy drużyn młodzie­
żowych (do 21 łat), rozegranym
w Catanzairo, Włochy przegrały
ze Szkocją 0:1 (0:1).

Pełni głębokiego bólu zawiadamiamy, że dnia 21 lute­
go 1982 r., po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w

Krakowie, w wieku 47 lat, nasz nieodżałowany Mąż, Oj­
ciec i Brat

STANISŁAW SASORSKI
DRUKARZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 lutego, o godr.
12.30, na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, śe dnia 22 lutego
1982 r. zmarła tragicznie w wypadku samochodowym

HALINA KACZOROWA
PIELĘGNIARKA

nasza serdeczna Koleżanka.
Jej Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współezO-

cia.
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 lutego
1982 r. zmarł tragicznie w wypadku samochodowym.

JÓZEF RYŚ
nasz serdeczny Kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

KOLEŻANKI I KOLEDZY

Dziś Wisła — Lech

Dziś w hali przy ul. Reymon­
ta • godz. 17.30 odbędzie się
mecz X ligi koszykarzy. Krako­
wska Wisła gra z liderem, Le­
chem Poznań.

Reprezentacja Polski

na halowe Mistrzostwa

Europy w la

Zarząd Polskiego Związku
Lekkiej Atletyki ustalił skład
reprezentacji Polski na halowe
lekkoatletyczne mistrzostwa E-

uropy, które w dniach 6—7
marca odbędą się w Mediola­
nie. Polskę reprezentować bę­
dą: kobiety — bieg przez płotki
— Langer i Rabsztyn, 800 m —

Januchta, skok wzwyż — Kraw­
czuk; mężczyźni — sprinty —

Woronin, biegi średnie — Żer-
kowski, skok wzwyż — Trzepi-
zur i Zielke, tyczka — Klim­
czyk i Kozakiewicz, pchnięcie
kulą — Sarul i Kropielnicki.

Zwycięstwo polskich
piłkarzy ręcznych

W pierszym swym meczu X
mistrzostw świata grupy „A” w

piłce ręcznej mężczyzn, Polacy
wygrali w Hamburgu Ze Szwaj­
carią 16:15 (7:7).

Siatka w TKKF

Podgórskie Zarządy Dzielnico­
we TKKF i ZSMP zorganizo­
wały turniej siatkówki męż­
czyzn, startowało 11 zespołów,
wygrał PKP Płaszów przed o-

gniskami „Armatury” i „Opty”
W turnieju siatkówki mężczyzn
w Niepołomicach zwyciężył
TKKF „Wiarus” przed Niepoło-
mickiiu Inspektoratem Ośiwaty
i LKS Puszcza. W turnieju siat­
ki zorganizowanym przez ognis­
ko „Asklepios” zwyciężyło o-

gnisko „Apollo” przed AWF i
PKP Płaszów. Paniom przypo­
minamy, że z okazji „Dnia
Kobiet” odbędzie się 6. III. w

Domu Młodego Hutnika turniej
siatkówki kobiet, zgłoszenia Os.
Stalowe 16.

Judocy Jordana

zwyciężają
W Krakowie odbyły się mi­

strzostwa juniorów Szkolnego
Związkh Sportowego w judo,

i W klasyfikacji drużynowej'

pierwsze miejsce zajął Jordan
I Kraków, 28 pkt., przed MKS
. PMŁódź22pkt.iMKSPM

Tarnów 11 pkt. Wyniki indy­
widualne zawodników krakow­
skich i tarnowskich. Waga 60

kg: 1. Kasperski, 2. Wiśniew­
ski (obydwaj Jordan), 3. Szus-
tak (MKS Tarnów). W. 65 kg:
1. Rozpądik łJordan'. W.

3 Tomezuk (Jordan). W. 78 kg:
2. Sarad (MKS Tarnów). W.
86 kg: 1. Dziechciowsfci (Jordan).
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Wyjście z kryzysu uwiarygodniłoby władzę i partię
a to stanowi podstawową przesłankę

wyjścia z kryzysu politycznego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czym. Wiążą się one wzajem­
nie, ale i różnią. Gdzie leży
klucz Waszym zdaniem, do
Poprawy sytuacji?

— Osobiście za punkt wyj­
ścia uważam stopniową lik­
widację kryzysu gospodarcze­
go i to wcale nie dlatego, że
z doświadczenia życiowego
sprawy gospodarcze są mi
bliskie. Otóż wyjście z kry­
zysu gospodarczego uwiary­
godniłoby władzę, czy inaczej
mówiąc partię, a to z kolei
stanowi podstawową prze­
słankę do likwidacji kryzysu
politycznego.

— Tymczasem nadal notu­
jemy spadek produkcji i to w

stosunku do „strajkowego” o

wolne soboty stycznia 1981...
— Spadek produkcji nie

jest zaskoczeniem, bo prze­
cież przejście w noc sylwes­
trową z roku 1981, w rok 1982
niczego nie rozwiązało. Nie
przybyło zapasów, surowców,
dewiz — wręcz odwrotnie. Nie
można było zatem zamówić z

krajów tzw. drugiego obszaru
płatniczego niezbędnych kom­
ponentów do wielu działów
gospodarki, bo nie było czym
zapłacić. Natomiast jeśli w X
kwartale górnicy wydobędą
więcej węgla, miedzi, siarki
— na co się zapowiada — to
w II kwartale będzie je moż­
na sprzedać, składając rów­
nocześnie zamówienia na naj­
potrzebniejsze surowce i czę­
ści. Wówczas w III kwartale
powinny one napłynąć, a w

IV kwartale poprawa będzie
widoczna. Rok 1982 jest trud­
ny dla gospodarki i państwa
— może nawet najtrudniej­
szy.

— A więc mamy, czy nie
mamy dewiz, siedzimy w kie­
szeni innych i niewiele sami
możemy zrobić...

— Ależ skąd! Trudności
wynikają nie tylko z braku
importu. Prawdę mówiąc, aż

wstyd, żę niektóre rzeczy im­
portujemy. Taka np. opona do
samochodu osobowego zawie­
ra 78 proc, wkładu surowco­
wego importowanego. Impor­
tujemy do tych opon m. in.
siarkę, kort wiskozowy, a na­
wet sadzę — podczas, gdy z

całą pewnością wszystko to
można by wytwarzać w kra­
ju. I taki jest nlan działania
kadry technicznej dębickiego
„Stomilu”. I tak właśnie trze­
ba wychodzić z, kryzysu w

wielu innych fabrykach. Jak
sami sobie nie pomożemy, to
nic z tego nie będzie. Osobiś­
cie uważam, że trzeba ogłosić
alert wśród kadry technicz­
nej...

— Lekarstwem na zbędny
Import miała być reforma
gospodarcza. Niby weszliśmy
w fazę realizacyjna, ale no-

c-ocie tero faktu jest w spo­
łeczeństwie raczej nikłe...

— Skutki reformy nie będą
widoczne natychmiast. Nie ma

nawet jeszcze kompletnego
pakietu ustaw sejmowych.
Warunkiem właściwego . wy­
korzystania samodzielności

wydaje mi się samorząd. Re­
forma bez samorządu jest
niepełna — taki przynajmniej
jest mój pogląd. Ale samo­
rząd jest odłożony tylko cza­
sowo. Nią odstępuje się prze­
cież od idei jego wprowadze­
nia, tak, jak nie odstępuje się
od przywrócenia działalności
związkom zawodowym. I sa­
morząd, i ruch związkowy bę­
dzie istniał. Liczy się przecież
bardzo na inicjatywną funk­
cją samorządu i na kontrol­
ną, np. wobec cen, rolę związ­
ków zawodowych.

— Właśnie rozpoczyna się
w kraju dyskusja o modelu
ruchu związkowego. Czy
mógłbym prosić o Waszą opi­
nię w tej kwestii?...

— Partia zainicjuje w za­
kładach pracy dyskusję na te­
mat kształtu ruchu związko­
wego i nie będzie narzucać
koncepcji, lecz będzie chciała
wysłuchać opinii załóg. Oso­
biście uważam, że byłoby do­
brze, gdyby w zakładach
działał jeden związek, że by­
łoby to korzystne dla. zakła­
du,,, choć przyjęcie koncepcji
funkcjonowania dwóch czy
trzech związków w fabryce
też wydaje się możliwym do
przyjęcia, jeśli przyjmie się
zasadę, taką np. jak we Fran­
cji, że na szczeblu zakładu
działa jeden organ wykonaw­
czy wyłoniony w wyborach
przez załogę, spośród kandy­
datów wszystkich związków.
Nie do przyjęcia natomiast
wydaje mi się struktura re­
gionalna, gdyż z natury rze­
czy ma ona charakter polity­
czny. Na całym świeci* związ­
ki zawodowe mają profil
branżowy. To trzeba po pros­
tu przyjąć do świadomości.
Związki zawodowe nie mogą
sobie uzurpować roli opozycji
politycznej, co nie znaczy, że
nie mogą mieć krytycznego
poglądu na taką czy inną po­
lityczną decyzję.

— Czynnikiem hamującym
wdrożenie reformy gospodar­
czej są również pewne utrud­
nienia wynikające ze stanu

wojennego, jak np. brak łącz­
ności teleksowej, telefonicz­
nej automatycznej. Czyż nie
tak?

— Naturalnie. Również brak
połączeń międzynarodowych.
Ale na temat wyższej ko­
nieczności wprowadzenia sta­
nu wojennego wypowiedzia­
łem się już na początku.-Czy
Wy sądzicie Towarzyszu Re­
daktorze, że tylko reformie
przeszkadza brak łączności?
Czy przypuszczacie, że władzy
nie srzeszkadza? Ona też

chciałąby uruchomić ją jak
najszybciej, ale warunkiem
jest spokój wewnętrzny.

— Funkcjonuje taka teza o-

biegowa, że warunkiem spo­
koju wewnętrznego jest złago­
dzenie stanu wojennego.

— Towarzyszu Redaktorze,
gdyby istniały przesłanki
przemawiające za słusznością
tej tezy, władza na pew­
no nie wahałaby się.

— Mam Towarzyszu Sekre­
tarzu jeszcze inną wątpliwość
tyczącą się reformy. Otóż w

przedsiębiorstwach rozpoczął
się ogromny ruch kadrowy,
związany z przechodzeniem
ludzi na wcześniejsze emery­
tury. Znam ludzi z dyplomem
ukończenia studiów wyższych,
którzy nie osiągnęli 50 lat ży­
cia, ale mają za sobą 30 lat
pracy zawodowej, bo studia
się wlicza. Ich też obejmuje
ustawodawstwo emerytalne.
W ten sposób na barki śred­
niego pokolenia spada utrzy­
manie nie tylko dzieci i mło­
dzieży, nie tylko wydobycie
kraju z kryzysu, ale i ciężar
rosnącej w pospiesznym tem­
pie grupy emerytów o pełnej
jeszcze sprawności zawodo­
wej. Jeśli nawet szereg zak­
ładów notuje dziś przestoje t
braku surowców, to jutro —

Towarzysz Sekretarz też o

tym mówił — sytuacja może
się zmienić. Czy nas stać na

taką operację, która obejmie
— podejrzewam — parę mi­
lionów ludzi?

— Z tym tematem stykam
się na wszystkich zebraniach
w zakładach przemysłowych,
a poczynając od ogłoszenia
stanu wojennego z wyjątkiem
dwóch zakładów, odbyłem
spotkania ze wszystkimi więk­
szymi załogami w regionie.
Ludzie pytają, czy jesteśmy
tak bogaci? Przyznam, że
mam trudności z przekona­
niem ich, co do słuszności te­
go posunięcia. Osobiście mnie
martwi dodatkowo koniecz­
ność bezczynności tych ludzi.
Wiem, że po krótkim czasie
wypoczynku będą się czuli po­
krzywdzeni, będą mieli po­
czucie odsunięcia ich z czyn­
nego życia.

— No właśnie. A równo­
cześnie brak infrastruktury
pozwalającej na ich wyko­
rzystanie..’.

— Tak. Brak stanowisk pra­
cy w przemyśle drobnym,
brak odpowiedniego życia kul­
turalnego, brak odpowiednich
struktur organizacji społecz­
nych, które mogłyby ich u-

miejętności wykorzystać. Po­
dejmowałem ten temat i wró­
cę do niego jeszcze na posie­
dzeniu Biura Politycznego.
Tyle mogę Wam zagwaranto­
wać.

— Towarzyszu Sekretarzu.
Rozmawiając o trudnościach
wynikających z kryzysu gos­
podarczego, trudno ml nie po­
stawić pytania o rysujące się
trendy w rolnictwie. Rynek
artykułów rolno-spożywczych
jest najwyrazistszym zwier­
ciadłem sytuacji kryzysowej...

— Zgoda. Rolnictwo jest
podstawową gałęzią gospodar­
ki, której potrzeba nie tyle
uwagi, co konkretnego dzia­
łania, i to bardzo szybkiego,
konsekwentnie przestawiają­
cego przemysł na produkcję
dla potrzeb rolnictwa. Ludzi
to zresztą nie interesuje. Lu­
dzie chcą wiedzieć, kiedy my
zaspokoimy potrzeby i wiado­
mo, że lata te nie mogą być
odległe. Ale wiadomo też, że
bez wyraźnego ucywilizowa­

nia wsi i utechnicznienia rol­
nictwa nie przyjdzie do niego
młody człowiek. Wyraźnie
grozi nam przyrost ziemi nie­
zagospodarowanej. Tymczasem
już wkrótce zostanie potwier­
dzona ustawowo trwałość in­
dywidualnej gospodarki
chłopskiej. Ale to wciąż mało.
Muszą być stworzone właści­
we warunki agrotechniczne, a

więc zabezpieczone nawozy i
środki ochrony roślin. Tym­
czasem do 1985, poza Polica­
mi, nie budujemy żadnej fa­
bryki nawozów i do tego cza­
su nie będzie ich przyrostu.
Dlatego trzeba racjonalnie
gospodarować tym, co ma­
my...

— A co z importem pasz?
— Mniejsza o uwarunkowa­

nia dewizowe. O takim impor­
cie zbóż i pasz, jaki miał
miejsce w latach siedemdzie­
siątych i tak nie może być
mowy. A że musim.y dojść do
samowystarczalności w wyży­
wieniu się, jedyna droga po­
lega na intensyfikacji pro­
dukcji paszowej. Inaczej nie
ma szans byśmy osiągnęli po­
żądany poziom hodowli i za'
spokoili potrzeby na mięso.
Bodźce do takiego myślenia
zostały już przez naństwo
stworzone. Czego dowodem
preferencje cenowe dła skupu
zbóż.

— Tymczasem wieś żyje w

napięciu i obawie, przed
wprowadzeniem obowiązko­
wych dostaw.

— To jest ostateczność! Nie
powinno się tego brać pod u-

wagę! Ale rolnik musi też

pamiętać, że ma wobec spo­
łeczeństwa pewne obowiązki.
Ze zboże i żywność trzeba do­
starczać. Nie tylko państwo
ma dać, bo z czego, skoro
prawie 80 procent ziemi jest
w chłopskich rękach. Teraz,
w tym trudnym roku, kiedy
apelujemy do rolników o do­
starczanie zbóż, mamy przy
okazji także odpowiedź na

pytanie o stan świadomości
społeczno-politycznej wsi. Jest
to odpowiedź budząca spore
zaniepokojenie. My mamy np.
w Tarnowskiem skupić 8 tył.
ton zbóż. Jeśli tego nie skupi­
my, to nie dostarczymy Chle­
ba. A chleba nie możemy nie
dostarczyć. To co mówię jest
chyba jasne...

— Tymczasem mamy nowe

ceny na żywność i artykuły
przemysłowe. Powinny one w

myśl argumentacji prof. Kra­
sińskiego zarysować nowe

trendy konsumpcyjne 1 pro­
dukcyjne. Relacje cenowe po­
winny być nowocześniejsze,
bardziej odpowiadające sytua­
cji na rynku światowym. A
więc żywność miałaby być
relatywnie droższa, zaś arty­
kuły przemysłowe relatywnie
tańsze...

— I od tego się nie odstę­
puję...

— Tak, tak, ale tylko w teo­
rii. Weżmy kilka cen z tzw.

strefy chronionej, dotyczącej
dzieci i młodzieży. Sanki ko­
sztowały od 180 do 250 zł, dziś
drewniane kosztują 890, a me­
talowe 1140. Łyżwy dziecinne

z bucikami były po 500 zł, ą
teraz są po 2000 zł. Rower
skiadak „Wigry 5” kosztował
1850 zł, a teraz 6700 zł. Jeśli
nie chcemy młodego pokole­
nia wychować chromym i ka­
lekim, to hamujmy...

— Dla mnie podstawą ceny
musi być kalkulacja, którą te

zakłady przedstawiły. Dlatego
rodzaju produkcji — podzie­
lam tu Wasz niepokój o mło­
de pokolenie — cena powinna
być sumą kosztów plus nie­
wielki. sięgający maksymal­
nie 12 procent zysk. Jeśli
przykłady podane przez Was
odpowiadają tym warunkom,
to trudno. Nie będziemy wie­
cznie tworzyć fikcji...

— Towarzyszu Sekretarzu.
Poczucie sensu życia człowiek
kształtuje poprzez wytknięte
sobie cele, mające formę ma­
terialną lub kształt duchowy.
Jeden zatem chce mieć pral­
kę automatyczną, a drugi o-

panować język angielski. Gdy
cele te stają się nazbyt odle­
gle w czasie ezłowiek traci
poczucie sensu...

— Towarzyszu Redaktorze.
Socjalizm nie zakłada prze­
cież życia w biedzie. Nasz kry­
zys jest przejściowy. Wszyst­
kie ograniczenia są czasowe.

Natomiast pieniądz musi od­
zyskać wartość i stać się
bodźcem ,do lepszej pracy.
Przecież to z Waszego środo­
wiska Edmund Osmańczyk
tak przekonywująco upomi­
nał się w Sejmie o rangę pie­
niądza. I jeśli tutaj bronię
tych cen, to tylko na dziś, w

określonej sytuacji. Jutro,
zresztą wspólnie, musimy tę
dżunglę cenową przeorać.
Swoją drogą ponieważ Doda­
liście przykłady ze strefy
chronionej, spróbuję nimi za­
interesować, kogo trzeba...

— Rozmawiając z I sekreta­
rzem wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej, trudno mi nie
zapytać o ocenę sytuacji w

partii.
— Jest ona zbliżona do sy­

tuacji w kraju. Umacniamy
się, ale zbyt wolno w stosun­
ku do potrzeb. W Tarnow­
skiem najsłabsze organizacje
są na wsi. Notujemy tam nie
tylko ubytek, ale i nikłą ak­
tywność. Staramy się zmienić
tę sytuację czy to przez pod­
rzucenie tematów, które by te

organizacje interesowały, któ­
re miałyby społeczne uznanie,
czy to poprzez inspirację
czynów społecznych, które na

wsi nigdy nie straciły sensu.

A mają one i taką rację by­
tu, że załatwiając społeczne
potrzeby, jednoczą równo­
cześnie nas.

— A w przemyśle?
— Notujemy wyraźną po­

prawę sytuacji w organiza­
cjach zakładowych. Następuje
stabilizacja. Nie są już skła­
dane legitymacje partyjne.
Tych co odeszli, nie traktuje­
my jako przeciwników. Wielu
z nich podjęło tę decyzję z

poczuciem zawodu i rozgory­
czenia. Nie są przecież wro­
gami socjalizmu, dlatego nie

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Stanisław Mróz jeden z konstruktorów przetrząsaczo-zgrabiarki przy montażu.

Mechanicy POM-owscy wiedzą
iic zależy od sprawności maszyn

Koniec lutego i eo prze­
zorniejszy gospodarz posia­
da już wszystko co po­
trzebne jest do wiosen­
nych prac potowych. W

tym roku jednak skomple­
towanie nasion, nawozów,
a także naprawa niezbęd­
nego sprzętu jest o wiele
trudniejsza niż w łatach
poprzednich. Wystarczy po­
wiedzieć, że na terenie
trzech województw: kra­
kowskiego, nowosądeckie­
go i tarnowskiego na po­
nad 5.400 ciągników będą­
cych w gospodarstwach u-

społecznionych — spraw­
nych jest niewiele ponad
70 proc. Na przeszkodzie w

uruchomieniu łraktorów

oprócz znanych już bolą­
czek jak brak ogumienia i
akumulatorów doszły no­
we — niedostatek bloków
i głowic.

Nie najlepiej przebiega­
ją też remonty samocho­
dów, zaś na 680 ładowaczy
obornika na wiosnę goto­
wych będzie zaledwie nie­
całe 70 proc. Gotowość o-

pryskiwaczy do wiosennej
akcji jest niższa od ubieg­
łorocznej o 6 proc., podob­
nie jest zresztą z rozsiewa-
czami nawozów mineral­
nych. Natomiast pociesza­
jącym jest fakt, że w tym
roku lepiej niż poprzednio 1
przebiegają remonty przy
siewnikach zboża, sadzar-
kach i roztrząsaczach wap­
na.

W ezasie naszego rolni­
czego rajdu odwiedziliśmy
załogę Państwowego O-
środka Maszynowego w

Podegrodziu. Jak nas poin­
formował dyrektor POM
Zygmunt Waśko, aktual­
nie w naprawie jest 30
ciągników, które na czas

trafią do rolników. Po-
mowcy nie mogą się jed­
nak doczekać na dostawę
silników do traktorów,
które .naprawiane są w

Zakładach Naprawczych w

Zdżarach i Lublinie. Po­
ważnie też dają się we

znaki braki innych części
zamiennych, które nie mo­
gą być regenerowane we

własnym zakresie, jak ko­
ła zębate do skrzyni bie­
gów. W miejscowych war­
sztatach podjęto też pro­
dukcję kosiarek rotacyj-
nyoh typu „rokosal”. I tu
też występują trudności m.

in. z przystawkami, któ­
rych produkcję zaniechano
w „Ursusie”.

Tamtejsi pomowcy pod­
jęli produkcję m. in. paro­
wników o pojemności 70 i
100 1, przetrząsaczo-zgra-
biarek. W br. wykonano też
kilkaset bron. (cm)

W
prowadzenie w życie zasad reformy gospodar­
czej niespodziewanie ożywiło toczącą się od

paru już lat dyskusję nad stanem obecnym i
przyszłością studiów dla pracujących. Nowy
mechanizm gospodarczy, a szczególnie ostatni
człon trzech wielkich „S”, czyli samofinansowa­

nie, postawił na porządku dnia pytanie — czy zakłady prze­
chodząc na własny rozrachunek gospodarczy będą chciały,
tak jak dotychczas, ponosić koszty wynikłe z podnoszenia
kwalifikacji przez pracowników.

Okazuje się bowiem coraz wyraźniej, że bogaty i hojny
mecenas, jakim był do niedawna prawie każdy zakład prze­
mysłowy, stał się jakby mniej skłonny do wydawania pie­
niędzy na cele luźno związane z jego bezpośrednią działal­
nością produkcyjną. A za takie zaczyna się uważać m. in.
środki asygnowane dotąd na badania naukowe, postęp te­
chniczny oraz kształcenie kadr. Trudne więc będzie pogo­
dzenie racji ekonomicznych przedsiębiorstw . z interesami
niemałej, bo liczącej 160 tys. grupy osób, łączących naukę
z pracą zawodową.

Studia dla pracujących stały się poważnym zjawiskiem
społecznym, dość powiedzieć, iż dotąd ukończyło je ok. 300
tys. osób, co stanowi 1/3 wszystkich dyplomów wydanych
przez szkoły wyższe w PRL. Także aktualna liczba słu­
chaczy potwierdza, że ten system kształcenia zdobył sobie
prawo obywatelstwa — a obok pokaźnego grona absolwen­
tów — także zagorzałych zwolenników i zaciekłych prze­
ciwników.

POWSTAŁY Z PALĄCEJ POTRZEBY

Tworzone na masową skalę w latach odbudowy i rozbu­
dowy kraju, miały spełnić dwa podstawowe cele: przyspie­
szyć kształcenie kadr z cenzusem wyższej uczelni, które tak
straszliwie wyniszczyła wojna, a także umożliwić zdobycie
dyplomu ludziom z • praktyką . zawodową, nie będącym w

stanie — z racji wieku i warunków rodzinnych — podjąć
nauki systemem stacjonarnym. Stanowiły też realizację
jednej z podstawowych zasad ustrojowych młodego państwa
ludowego — powszechnej dostępności do nauki i oświaty,
bez względu na warunki materialne i rodzinne.

Zwraca się przy tym uwagę na fakt, iż poważny odsetek
słuchaczy (ok. 60 proc.), to osoby pochodzenia robotniczo-
chłopskiego, ze środowisk i rodzin materialnie uboższych
a także zamieszkujące — na stałe w małych miastach i
miasteczkach. A więc mamy tu dodatkowo ważkie argu­
menty natury społecznej.

NIE ZGADZAM SIĘ Z ARGUMENTEM:

LUDZI Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCENIEM

JEST DOSYĆ

Przeciwnicy studiów dla pracujących wysuwają dwa ko­
ronne zarzuty: nadmiar ludzi z wyższym -wykształceniem
oraz niską jakość kształcenia systemem wieczorowym i za­
ocznym. Radykałowie z tego kręgu, szukając rozstrzygnięć
ostatecznych, szermują hasłem: dosyć już mamy w Polsce
magistrów i inżynierów, należy zlikwidować ten system
studiów bądź drastycznie, najlepiej metodami administra­
cyjnymi, ograniczyć liczbę przyjmowanych. Uważam ten

pogląd za niedorzeczny, i to nie tylko ze społecznego punktu
widzenia. Temperaturę nastrojów w stosunku de kształ­
cenia osób z wyższym wykształceniem podnosi niewątpliwie
powstała obecnie sytuacja na rynku zatrudnienia absolwen­

tów szkół wyższych. Żałować tylko wypada, że jest ona

widziana przez pryzmat wielkich aglomeracji — w których
nadmiar ludzi z dyplomem trudno jest kwestionować. Ale
wielkie centra miejsko-przemysłowe i problemy w nich wy­
stępujące, nie powinny przesłaniać obrazu całości. Posłużę
się w tym miejscu opinią prof. dr hab. inż. ARTURA BĘB­
NA prorektora AGH, a uprzednio wieloletniego prodziekana
d/s studiów dla pracujących Wydz. Maszyn Górniczych i

Hutniczych tejże uczelni, który powiedział: „Istnieją całe re­
jony w naszym kraju, gdzie od lat zakłady pracy nie po­
zyskały ani jednego absolwenta studiów stacjonarnych. Po­
wody są bardzo prozaiczne: oddalenie od wielkich miast,-
brak mieszkań, rozrywek kulturalnych nie zachęcał i nie
zachęca do podejmowania pracy. Te właśnie zakłady po
dzień dzisiejszy bazują na kadrze, która uzyskała wyższe
wykształcenie na studiach dla pracujących”.

Od siebie dodam, że wyrażany w niektórych kręgach po­
gląd, że obecne trudności na rynku pracy spowodują prze­

Co dalej ze studiami

dla pracującyeh?
mieszczenie absolwentów na tzw. prowincję — traktuję jako
prognozę nad wyraz , optymistyczną i mocno uproszczoną.

NIEPOKÓJ BUDZI NATOMIAST

JAKOŚĆ KSZTAŁCENIA

Problem jej poprawy jest o tyle konieczny co i złożony,
na domiar uzależniony od szeregu elementów: programów
studiów, pomocy dydaktycznych, przygotowania kadry nau­
czającej oraz predyspozycji do tej formy kształcenia samych
słuchaczy. Obecne programy przewidują średnio 1600 godzin
obowiązkowych na studiach zaocznych i 2300 na wieczoro­
wych. Składają się na nie wykłady, ćwiczenia, laboratoria
i konsultacje. Założono przy tym, iż np. na studiach zaocz­
nych 3000 godz. powinno być przeznaczone na pracę własną
słuchacza. A więc 2/3 programu — to samokształcenie. Kon­
trolą jego przebiegu są egzaminy i zaliczenia, ale...

okazuje się, że studenci pracujący przygotowują się do nich z

tych samych skryptów i podręczników — co stacjonarni. Dla­
czego? Brak jest odrębnych, specjalnie przystosowanych do
tak specyficznego typu studiów zestawów skryptów, porad­
ników metodycznych itp. Przeoczenie? Otóż nie. Powodem

są niskie stawki autorskie, nie zachęcające pracowników
nauki do pisania skryptów, a trudności potęguje brak od­
powiedniej bazy poligraficznej...

O WARUNKACH. KWALIFIKUJĄCYCH
KANDYDATÓW NA STUDIA

POWINNY DECYDOWAĆ UCZELNIE
— I NIKT INNY

Jakie warunki powinny być spełnione, aby pracownika
skierować na studia? Posłużę się w tym miejscu ponownie
opinią prof. ARTURA BĘBNA z AGH: kandydat powinien
mieć minimum 5 lat stażu zawodowego, sprawdzić się na

swoiró stanowisku pracy, poznać praktyczne zagadnienia,
związane z kierunkiem przyszłych studiów. Zniianie powin­
na też ulec motywacja przedsiębiorstwa czy instytucji, kie­
rującej na studia. To kierownictwo zakładu pracy, mając
rozeznanie wśród załogi, w sytuacji, gdy nie imałoby możli­
wości pozyskania inną drogą np. inżyniera czy ekonomisty,
występowałoby z propozycją podjęcia studiów. Zdaniem
profesora Bębna, należy odwrócić' zagadnienie kierowania

na studia dla pracujących, a raczej powrócić do starej, efe­
ktywnej metody, kiedy to zakład pracy wysyłał swoich naj­
lepszych pracowników na studia, a nie tolerować obecną
sytuację, gdy pracownik, na ogół bardzo młody i niedo­
świadczony — wymusza niejako skierowanie, następnie
świadczenia — i po ukończeniu studiów najczęściej zmienia
zakład pracy. Trudno się z tą opinią nie zgodzić. Natomiast
decyzja skierowania pracownika na studia, podyktowana .

interesem przedsiębiorstwa automatycznie regulowałaby pro­
blem świadczeń — istotny w warunkach samofinansowania
się przedsiębiorstw.

PROBLEMY SOCJALNO-BYTOWE
STUDENTÓW PRACUJĄCYCH

Mówi się o nich od lat, na razie bez widocznego efektu.
Baza żywieniowa na uczelniach nie jest dostosowana do
potrzeb tej grupy studentów. Bufety są czynne do godzin
wczesnopopołudniowych, ,i to tylko w dni robocze, brak jest
możliwości korzystania ze stołówek studenckich. Problemem
jest też sprawa noclegó\y dla studentów zaocznych w okre­
sie zjazdów i sesji. Notuje się przypadki nocnego koczowa­
nia na dworcach ludzi, którzy przyjechali z odległych miast
i nie dostali miejsca w hotelu.

Rozwiązań można przedstawić kilka, i to chociażby tak
prostych, jak wykorzystanie wolnych miejsc w akademi­
kach w okresie sobót — niedziel, gdy wielu studentów stu- ;
diów dziennych wyjeżdża do domów rodzinnych. Nierozwią­
zanie po dziś dzień spraw żywienia i zakwaterowania, za­
słanianie się przy tym przepisami — można nazwać nie­

udolnością bądź obojętnością — jak kto woli. Chwalebne,
że urzędnicy administracji uczelnianych znają przepisy,
szczególnie te. ną „nie”, ale dobrze by było, aby zajęli się
załatwianiem problemów, do których zpstali powołani —

stymulując w ten sposób zmiany w interesie społeczności,
której służą.

MÓWIENIE O ŚWIADCZENIACH POWODUJE
PYTANIE — CZY SĄ TO STUDIA KOSZTOWNE?

Odpowiedź uzależniona jest od pozycji, z jakiej oceniamy.
Z punktu widzenia ogólnospołecznego, jest to niewątpliwie
najtańsza droga do dyplomu. Mała liczba godzin w uczelni,
brak konieczności inwestowania w bazę żywieniową i aka­
demiki, nie istniejąca pomoc stypendialna. Ale dla przedsię­
biorstw, działających zgodnie z nowym mechanizmem gospo­
darczym — odpowiedź jest co najmniej niejednoznaczna.
Załogi dużych zakładów przemysłowych, nasyconych kadrą,
mogą chętnym do zdobycia dyplomu i otrzymania świad­
czeń •— powiedzieć: nie. Inne, z mniejszych miejscowości —

będą ostrożniejsze, w kwestii odmów. Pewne jest natomiast,
że skierowania na studia nie będą wydawane tak lekką
ręką jak dotychczas i zasadniczo każdemu, kto chciał...

CZY REFORMA GOSPODARCZA STANOWI
PODZWONNE DLA STUDIÓW WIECZOROWYCH

I ZAOCZNYCH?

Opowiedź twierdząca niewiele miałaby wspólnego z moż­
liwym już dzisiaj do przewidzenia rozwojem sytuacji. Nale­
ży spodziewać się zamknięcia pewnego etapu w rozwoju tej
formy kształcenia, z perspektywą eliminacji szeregu nie­
trafnych rozwiązań. Nastąpi niewątpliwie ograniczenie licz­
by osób studiujących tym systemem — i to raczej z korzy­
ścią dla poziomu nauczania i jakości wiedzy absolwentów.
Przypuszczać bowiem należy, iż naukę podejmować będą
najlepsi pracownicy, gwarantujący załogom w nich inwe­
stującym, że ponoszenie kosztów kształcenia, to także dobry
interes dla przedsiębiorstwa.

Pozwolę sobie w tym miejscu na pewną niekonsekwencję.
Chroniąc się przed zarzutem wąskiego ekonomizmu w my­
śleniu a także chcąc być w zgodzie ze społeczną zasadą
równych szans dla każdego obywatela uważam, że należy
stworzyć odrębny system finansowania studiów dla tych
osób, które z różnych, często nawet pozamerytorycznych
względów, nie będą mogły otrzymać skierowania z zakładu
pracy. Kandydat, po zdaniu konkursowegp egzaminu wstęp­
nego na ocenę nie mniejszą niż 4,0 — na wniosek Uczel­
nianej Komisji Kwalifikacyjnej otrzymywałby dotację z bu­
dżetu państwa przelewaną na konto zakładu pracy jako
równowartość poniesionych strat z tytułu jego absencji.
Wysokość tej pomocy dla każdego słuchacza określana by-
łaby indywidualnie, z uwzględnieniem sytuacji materialnej
studenta pracującego i jego rodziny.

Zakładana, jakościowa ewolucja studiów wieczorowych i

zaocznych powinna także zmobilizować uczelnie wyższe do
energicznych starań, mających na celu podniesienie poziomu
kształcenia, rozwiązania probiemu podręczników i skryptów
oraz stworzenia właściwych form opieki socjalnej i byto­
wej. Można więc w konkluzji sądzić, że reforma gospodar­
cza, z hipotetycznego zagrożenia, stanie się czynnikiem
przywracającym studiom dla pracujących ich właściwy
sens, a wiedzy zdobywanej przez słuchaczy — przynależną
jej od wieków wartość.

KRZYSZTOF CIELENKIEWICZ
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Robotnicy o przyszłości związków zawodowych

Zaczynać od dołu...

GAZETA KRAKOWSKA Środa, u lutego isu r. — nr k

Wyjście z kryzysu uwiarygodniłoby władzę i partię
Pośród różnych poglądów i

opinii, wypowiadanych w za­
kładach pracy na temat reak­
tywowania działalności zwią­
zkowe], w jednej łprawie
większość wypowiedzi wyka­
suje daleko idącą zbieżność:
ssezynsć należy od dołu, od
przywrócenia pracy zakłado­
wych organizacji związkowych.
W szczegółach opinie różnią
się znacznie.

Nieodosobniony jest pogląd
niektórych robotników —

członków „Solidarności”, że
nauczeni doświadczeniem o-

statnich miesięcy sami potra­
fią teraz tak kontrolować swo­
je nadrzędne władze, by za­
pewnić ich liczenie się z wo­
lą wyborców, a także posza­
nowanie statutu i prawa. Nikt
za nich nie może o tych spra­
wach decydować.

Grupa robotników Fabryki
Wyrobów Precyzyjnych im.
Karola Świerczewskiego w

Warszawie przedstawiła nastę­
pujący pogląd:

„Trzeba przywrócić dotych­
czasowe istniejące związki za­
wodowe, * także zachować ich
niezależny i samorządny cha­
rakter. Jednakże działalność
„Solidarności” nie może być
taka, jak przed ogłoszeniem
stanu wojennego. Większość
załogi ma dość ciągłych straj­
ków, napięć, anarchii. Praca
związkowa powinna być zgod­
na ze statutem. Należy wyłą­
czyć z niej sprawy polityczne,
w które przywódcy „Solidarno­
ści” głównie się angażowali.
Robotnicy stracili nad nimi
kontrolę. Dlatego związek »o-

winien mieć strukturę zawodo­

wą, a nie regionalną. Z zakła­
dowych organizacji, na skutek
stanu wojennego, wykruszyli
się aktywiści KOR, KPN i in­
ni . jawni przeciwnicy ustroju.
Na ich miejsce trzeba samo­
rządnie wybrać nowych, ro­
botniczych działaczy. Tak od­
nowiony związek na pewno
powróci do tych celów i za­
sad, które legły u podstaw je­
go tworzenia 1 spotkały się z

tak spontanicznym, robotni­
czym poparciem”.

Powrót do działalności sta­
tutowej związku odpowiada
również poglądowi byłego prze­
wodniczącego Międzyzakłado­
wej Komisji „Solidarności” w

Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego Warszawa-Praga. Ten
robotnik, znany organizator
nowego związku w przemyśle
lotniczym, zrezygnował potem
z kierowniczej funkcji na znak
protestu przeciwko opanowy­
waniu związku przeż działaczy
opozycji antysocjalistycznej.
Obecnie — jak podkreślił w

rozmowie — skłonny byłby
współdziałać przy jego reak­
tywowaniu, jeśli będzie to ten

sam, niezależny związek za­
wodowy, jakiego był współ­
twórcą i jakiego od początku
życzyli sobie jego członkowie.
Ten były aktywista, zachował
autorytet w załodze i z całym
przekonaniem wykorzystał' go,
żeby odwieść kolegów od pro­
testu strajkowego przeciwko
wprowadzeniu stanu wojenne­
go.

W sytuacji bowiem, jaka się
wytworzyła przed 13 grudnia,
ogłoszenie stanu wojennego —

jego zdaniem — było nieunik­

nione. Ale zbytnie przedłuża­
nie zawieszenia pracy zwią­
zkowej uważa za niekorzystne
dla idei porozumienia narodo­
wego, gdyż utrwala to podzia­
ły polityczne w społeczeństwie
i nie sprzyja odbudowie robot­
niczego zaufania do władzy.

Jak więc dokonać reaktywo­
wania związków zawodowych,
tak, aby z jednej strony wy­
kluczyć groźbę powrotu do
stanu sprzed 13 grudnia, a z

drugiej — nie naruszyć zasad
niezależności i samorządności
zakładowych organizacji zwią­
zkowych?

Wielu robotników widzi roz­
wiązanie w przywróceniu tyl­
ko zakładowych organizacji
związkowych, na racie bez
władz nadrzędnych. Ich zda­
niem, załogi są zainteresowa­
ne statutową działalnością
związkową, a nie politykowa-
niem, które pochłaniało regio­
nalne i krajowe kierownictwo
„Solidarności”. Bez inspiracji i
nacisku ze strony tych władz,
komisje zakładowe zajmą się
niechybnie sprawami leżącymi
w kręgu bezpośredniego zain­
teresowania załóg i szerego­
wych członków związku. I oni
z czasem samorządnie zadecy­
dują o jego przyszłej struktu­
rze organizacyjnej i ewentual­
nym wyborze nowych władz
wyższego szczebla.

Były działacz „Solidarności”
z WSK sądzi przy tym, że je­
go związek, podobnie zresztą
jak i inne powinien w przy­
szłości wypowiadać się w in­
teresie swych członków nie
tylko w sprawach zawodo­
wych, lecz także dotyczących

najżywotniejszych spraw spo­
łeczeństwa. Granice tychidzia-
łań, jak podkreślił, wyznaczać
powinna Konstytucja i obo­
wiązujące prawo, a nie poglą­
dy administracji, jak to bywa­
ło przed sierpniem 1980 r., czy
też polityczne ambicje przy­
wódców „Solidarności” — jak
to bywało po sierpniu.

W toruńskiej „Elanie” je­
szcze późną jesienią ubiegłe­
go roku spotkać się można z

innym jeszcze poglądem. Zna­
czna część robotników nie na­
leży tam do żadnego związku,
gdyż straciła zaufanie do wszy­
stkich. W każdym zakładzie są
tacy (a po doświadczeniach,
które doprowadziły dó ogło­
szenia stanu wojennego, ich
liczba mogła się jeszcze zwięk­
szyć). Ci ludzie w przyszłości
nie zechcą zapewne obywać się
bez własnego przedstawiciel­
stwa związkowego. Myślą o u-

tworzeniu nowego związku za­
wodowego, opartego na wspól­
nocie klasowych i zawodo­
wych interesów.

Opinie i dążenia pracowni­
ków zakładów są więc różne.
Dyskusja, której pewne wątki
przedstawiliśmy, trwa. Ludzie
zgłaszają różne propozycje.
Każda z nich, jak zapewnił w

Sejmie generał Jaruzelski, roz­
patrywana jest i będzie z u-

wagą. Sądzimy, że jest to do­
bra droga do wzajemnego po­
rozumienia się w tej tak waż­
nej dla kraju i budzącej tyle
zainteresowania sprawie.

LUCJAN PRACKI

(Krajowa Agencja Robotnicza)

(DALSZE CIĄG ZE STR. 3)

wolno stawiać ich poza na­
wias. Trzeba ich-raczej zrozu­
mieć i pomóc im odnaleźć sie­
bie.

— Natomiast niektórzy mu-

sieli odejść...
— Proces oczyszczania się

szeregów z ludzi nieuczciwych
musi mieć charakter ciągły.
To w ogóle bezdyskusyjne.
Kryzys ujawnił nam jeszcze
jedną prawdę, że partia musi
się też oczyszczać ideologicz­
nie. Ktoś, kto się z jej prog­
ramem nie godzi, nie utożsa­
mia, też powinien odejść. I
też nie powinien mieć powro­
tu. Jedność ideologiczna jest
dla siły partii niezmiernie
ważna.
I to nie idzie o czczy slogan,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tyczne, ąuasinormatywne akty
bez oznaczenia ich rodzaju i
mocy prawnej itd, itd. — toż

przecież to jest stajnia Augia-
sza, do której uprzątnięcia i

Sejm i rząd przymierzały się
już parokrotnie. Ujemne skut­
ki istniejącego tutaj stanu

rzeczy zna prawie każdy oby­
watel z własnego doświadcze­
nia.

W Polsce Trybunał Konsty­
tucyjny jest więc potrzebny
przede wszystkim jako organ
kontroli nad konstytucyjno­
ścią aktów normatywnych niż­
szych niż ustawy kategorii; i
te spośród nich, które uzna

za sprzeczne z Konstytucją lub
ustawami — powinien bez­
względnie, po zastosowaniu
odpowiedniej procedury, uchy­
lać. W stosunku do ustaw sej­
mowych trybunał może także
odegrać bardzo poważną rolę,

lecz przykładowo o tak aktual­
ną obecnie kwestię, jak okre­
ślenie naszego stosunku do
„Solidarności”. Otóż już w

pierwszym tygodniu stanu wo­
jennego rozesłaliśmy do wszy­
stkich POP w województwie
stanowisko Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR wobec ruchu
związkowego. Uważamy, że
członkowie „Solidarności”
winni być w komisjach so­
cjalnych komisjach cen, i że
absolutnie nie wolno stoso­
wać zasady, ten był w tych, a

tamten w branżowych, to

„nasz”. Byłby to elementarny
błąd natury właśnie ideolo­
gicznej. Podstawowym zada­
niem partii jest odzyskanie
zaufania, i we własnych Sze­
regach i w społeczeństwie.
Dlatego w żadnej dziedzinie

Czemu ma służyć
Trybunał Konstytucyjny?

jednak jako organ opiniodaw­
czy, a więc wspomagający
Sejm, a nie — ustawiony po­
nad Sejmem. Przy okazji u-

tworzenia Trybunału nie po­
winno się bowiem moim zda­
niem odstąpić od tak ważnej
przecież — a i tak nie w peł­
ni jeszcze zrealizowanej w

praktyce — zasady konstytu­
cyjnej, wedle której Sejm ma

być najwyższym organem
władzy państwowej w PRL i

urzeczywistniać suwerenne

prawa narodu. To bardzo waż­
na i potrzebna demokracji so­
cjalistycznej zasada, którą
trzeba starać się coraz pełniej
wprowadzać w życie, a nie —

podważać.

tycia nie wolno odchodzić od
zasad sprawiedliwości społecz­
nej. Z dążenia ku niej wyrósł
ruch komunistyczny. Jeśli tu

sprostamy oczekiwaniom, zau­
fanie powróci.

— Ale to dążenie trzeba
przełożyć na język praktyki...

— Naturalnie POP muszą
wiedzieć, co powinny robić.
Nie jesteśmy tu w Tarnow-
skiem ani środowiskiem nauki,
ani twórców, ale uważam za

zadanie dla wszystkich POP
niezmiernie ważne, byśmy po­
trafili nawet w tym ubogim
budżecie zakładowym i woje­
wódzkim podjąć sprawy kul­
tury, czytelnictwa, bibliote­
karstwa, wystawiennictwa.
Nasze społeczeństwo ma też
uzasadnione uczulenie na nie­
dostatki w systemie opieki

Oczywiście, nazwa „Trybu­
nał Konstytucyjny” — to tyl­
ko hasło, punkt wyjściowy. A
wiele, jeżeli nie wszystko, za­
leży od tego, jak rozstrzyg­
nięte zostaną różne szczegóło­
we problemy jego kompeten­
cji, organizacji, procedury,
składu osobowego itd. A więc:
czy będzie to trybunał unie­
ważniający cży uchylający
niekonstytucyjne akty praw­
ne? Działający na wniosek czy
z urzędu? Czy na wniosek
każdego czy tylko szczególnie
do tego uprawnionych? Czy
złożony tylko z prawników czy
także z Innych obywateli? Czy
wybierany na określoną ka­
dencję czy na stałe? Czy dzia­

zdrowotnej. Dlatego z inspi­
racji KW podjęliśmy działania
zmierzające do zakończenia
budowy szpitala wojewódzkie­
go, do dalszej rozbudowy
przychodni zdrowia w mia­
stach i na wsi, wreszcie do
intensyfikacji budownictwa
mieszkaniowego blokowego i
jednorodzinnego. W ramach
Uchwały Plenum KW PZPR

opracowany został ścisły har­
monogram poczynań i każdego
miesiąca zbiera się społetzna
rada powołana do oceny jego
wykonania. Są tam zadania
dla POP także. Nie toniemy
więc w ogólnikach, ale tkwi-
my w życiu,' usiłując je na

miarę możliwości kształtować.
Tak rozumiemy naszą powin­
ność.
Rozmawiał: STEFAN CIEPŁE

łający jedno- czy dwuinstan­
cyjnie? Takich i tym podob­
nych pytań można by mnożyć
bez liku.

Nie koniec na tym. Powo­
dzenie idei Trybunału Kon­
stytucyjnego zależeć też bę­
dzie od ogólnych warunków,
w jakich przyjdzie mu dzia­
łać. Niezmiernie doniosłe za­
danie podniesienia autorytetu
Konstytucji jako podstawowej
platformy regulowania stosun­
ków między obywatelem a

państwem, i to działającej nie
tylko „od święta”, „od wiel­
kiego dzwonu”, ale i w, życiu
codziennym, w codziennym U-
czestnictwie obywatela w za­
rządzaniu sprawami jego pań­
stwa — to zadanie nie może

obciążać samego tylko trybu­
nału. W jego realizacji ucze­
stniczyć muszą wszyscy, od
których coś zależy w nadawa­
niu kształtu stosunkom spo­
łeczno-politycznym w kraju.

Proces sportowego high — life u

Przekupywano sportowców,
piłkarskich sędziów, działaczy

W okresie propagandy suk­
cesu szczególne miejsce w

kraju miał sport. Polska tele­
wizja, podobnie jak prasa wy­
korzystywały każdy sukces
sportowy dla podkreślania po­
tęgi i siły państwa, a porażka
stawała się tragedią narodo­
wą. Sport był mocnym atu­
tem propagandy, gdyż na tym
polu można byfo dość łatwo
udowodnić, że górujemy nad
takimi potęgami ekonomiczny­
mi jak Frąnęja, Szwecja, Ka­
nada, Australia. To otępianie
społeczeństwa owocami wysił­
ku mięśni szło od samej góry
do dołu. Powstawała ścisła,
wąska kadra narodowa, któ­
rą szpikowano środkami, wy­
posażeniem, stwarzano jej cie­
plarniane warunki i potem
dwie, trzy gwiazdy wbijały
nas w dumę, że przewodzi­
my najlepszym. Każdy zakład,
niemal każda miejscowość
miały ambicję posiadać moc­
ną drużynę piłki, kilka gwiazd
w sporcie indywidualnym. Nie
liczono się przy tym z koszta­
mi, nie liczono się z prawem.
Sukces sportowy miał rozgrze­
szać każdy, najbardziej na­
ganny moralnie czyn.

Preceder ten można łatwo
prześledzić na przykładzie
znanego w kraiu zakładu prze­
mysłowego „Stomil” Dębica.
W chwili obecnej trwa postę­
powanie sądowe związane z

aferą w dębickim sporcie, w

którvm jako świadkowie, pod­
kreślam. świadkowie wystania
słynni sportowcy, mistrzowie
świata — Kazimierz i Józef
Lipieniowle, Czesław Korzeń,

Ryszard Świerad obok byłych
prominentów Eleonory Szym­
kowiak i Jana Sokołowskiego,
czy sędziów piłkarskich Sta­
nisława Eksztaina, Edwarda
Norka, Aleksandra Suchanka.
Na ławie oskarżonych zasia­
da ścisłe kierownictwo' „Sto­
milu” z niedawnym dyrekto­
rem naczelnym na czele.

W procesie tym sprawą dru­
gorzędną są nazwiska. Ważny
jest problem. Akt oskarżenia
zarzuca byłym dyrektorom
„Stomilu”, że wydali na rzecz

klubu ponad 6 min zł a wy­
datki te w większości były
naganne prawnie i moralnie.
Prokurator przedstawił sądowi
800 świadków.

Proces pozwoli ustalić wszy­
stkie czarne strony naszego
sportu. „Stomil” sprawował
patronat nad sekcjami piłki
nożnej 1 zapasów klubu spor­
towego „Wisła” Dsbica. Na
czele klubu stała Rada Nad­
zorcza, której szefem był dy­
rektor „Stomilu”, a w skład
rady wchodzili dyrektorzy dę­
bickich przedsiębiorstw.

> Drużyna piłkarska „Wisło­
ki”, jak każda niemal druży­
na miała chwile wzlotów 1 u-

padków. Zdarzało się, że pla­
sowała słę u szczytów drugo-
lłgowej tabeli, ale były lata,
że wlokła się w ogonie spor­
towej klasyfikacji i zespo­
łowi groził upadek. Działacze
stawali wówczas na głowie,
aby widmo to od drużyny od­
dalić. Piłkarze jednak grali
po prostu słabo, więc chwytano
się niezawodnego w takich sy­

tuacjach środka — przekup­
stwa. Kupowano mecze, prze­
kupywano sędziów, działaczy,
piłkarzy. „Kupowano” nawet

dziennikarzy telewizyjnych,
aby zapewnić drużynie dobrą
prasę. Jeden z telewizyjnych
reporterów miał „załatwiony”'
w zakładzie etat i dano mu do
dyspozycji „fiata 125” i „zasta­
wę 1100” a następnie „polone­
za”. Koszty eksploatacji po­
krywały oczywiście zakłady.

Na takie operacje potrzebne
były środki i to środki nie-
ewidencjonowane, które mo­
żna by było wydatkować be*
ryzyka narażenia się jakiejś
kontroli. Utworzono więc spe­
cjalną kasę kibica. W zakła­
dzie przeprowadzano rozruch
Centralnej Wytwórni Dętek,
była więc okazja, aby fikcyj­
nie zatrudnić kilkanaście osób
i kwota — 1.779 tys. zł za te
martwe dusze zasiliła lewą
kasę. Szły do niej też środki
z nagród za aktywizację eks­
portu z funduszu racjonaliza­
torskiego, z funduszu zakła­
dowego.

Ciekawe są wydatki z tej
kasy. Oskarżeni zeznali, że du­
że kwoty przeznaczano na ku­
powanie meczów. 100 tys. zl
kosztowało zwycięstwo nad
„Piastem” Gliwice, 60 tys. nad
BKS Bielsko, ponadto opłaca­
no się drużynom „Górnikowi”
Wałbrzych, „Hutnikowi” No­
wa Huta i „Siarce” Tarno­
brzeg. Z bogatego w pieniądze
klubu korzystali sędziowie pił­
karscy. Ich przeoczenia mogą
zadecydować bowiem o wyni­
ku spotkania. Wystarczy przy­

mrużyć oko na ewidentny faul
w granicach pola karnego,1 czy
podyktować jedenastkę, za

problematyczne przewinienie
przeciwnika przy stanie 0:0 na

5 min. przed końcem meczu.

Oskarżeni zeznają, że kupowa­
li taką sędziowską łaskę „o-

biektywnego” arbitra za pew­
ne sumy lub prezenty.

Z kasy kibica sady pienią­
dze na wzbogacenie drużyny
nowymi zawodnikami. Oprócz
bowiem oficjalnej ceny trans­
ferowej trzeba było wydatko­
wać pewne sumy na odstęp­
ne. Za Szeląga zapłacono pre­
zesowi Resovii 75 tys. zł, za

Gaca ze Stali Mielec wydano
200 tys.

Ogromne sumy za pomoc
dla sportowców wypłacano
lekarzom i pielęgniarkom z

Dębicy i Szpitala Chirurgii
Urazowej w Piekarach Ślą­
skich. W kilkunastu przypad­
kach sumy te oscylowały w

granicach stu tys. złotych.
Szczyciliśmy się osiągnięcia­

mi sportowymi. Wypięta pierś
z medalem przysłaniała ponu­
ry obraz słabości masowej
kultury fizycznej, skromnej
bazy rekreacyjnej. W raporcie
Ministerstwa Pracy, Płac i
Spraw Socjalnych wykona­
nym przez społeczny zespół
ekspertów na temat warun­
ków startu życiowego i zawo­
dowego młodzieży czytam jak
wielki jest niedobór obiektów
sportowych. Brakuje nam

przynajmniej 463 pływalni o

twartych przy założeniu 1 o-

biekt na 50 tys. mieszkańców,
634 pływalni otwartych przy

założeniu 1 obiekt na 30 tys.,
51 lodowisk sztucznych przy
założeniu 1 obiekt na 300 tys.
oraz 3 tys. sal sportowo-gim-
nastycznych przy założeniu 1
obiekt na 18 tys. mieszkańców.
Ponadto występuje powszech­
ny brak prostych i tanich u-

rządzeń jak boiska, place do
gier, trasy biegowe, lodowiska
sezonowe naturalne. Istotną
przeszkodą uprawiania maso­
wego sportu jest niedobór
sprzętu sportowego oraz ubio­
rów.

Przestańmy się podniecać
zwycięstwem w jednej lub in­
nej dyscyplinie sportu, nad
reprezentantem Szwecji lub
Francji a idąc w dół nad wy­
czynem zakładowego klubiku.
osiągniętym ogromnym na­
kładem środków. Bo czy nie
słuszniej społecznie było wy­
datkować 100 tys. zł na kort
tenisowy niż na kupno meczu,
pozwalającemu przewegetować
następny sezon w lidze mier­
nej drużynie. Czy nie przynio­
słoby większych korzyści za­
kupienie sprzętu dla szkolnej
sali gimnastycznej niż pako­
wanie dużej sumy w kieszeń
sędziego sportowego.

Warto aby toczący się w

Tarnowie proces nie dostar­
czył tylko sensacji z podwór­
ka sportowego high-life, ale
wywołał społeczną refleksję
nad organizacją sportu i rela­
cjami pomiędzy wyczynem i

sportem masowym. To może

przynieść ogromną korzyść
całej naszej młodzieży.

ZBIGNIEW SATAŁA

(INF. WŁ.) Po wprowadze­
niu stanu wojennego przez o-

kres kilku tygodni obserwo­
waliśmy znaczny spadek prze­
stępczości, ostatnio jednak no­
tujemy ponowny wzrost groź­
nych kryminalnych prze­
stępstw. Raz po raz odnoto­
wujemy niebezpieczne rozboje
i włamania dokonywane nies­
tety z reguły przez ludzi mło­
dych lub bardzo młodych. W
sobotę na konferencji praso­
wej komendant KD MO No­
wa Huta ppłk, mgr Mieczy­
sław Florek poinformował nas

o ujęciu młodzieżowego gangu
składającego się z czterech u-

caniów szkół podstawowych i
zasadniczych w wieku od 15
do 16 lat. (!).

17 lutego br. Anna S. za­
mieszkała w Nowej Hucie na

os. Złoty Wiek zawiadomiła
nowohucką milicję, że w trak­
cie kilkudniowej nieobecności
związanej z pobytem z 15-let-
nim synem Andrzejem i mło­
dszą córką w Zakopanem do
jej krakowskiego mieszkania
dokonano włamania. Przybyła
na miejsce ekipa dochodzenio­
wo-śledcza stwierdziła, że

sprawcy dostali się do miesz­
kania przez balkon (wybili
szybę), a wyszli z niego roz­
montowując specjalny zamek
typu „skarbiec”, którego z ze­
wnątrz pokonać nie można.
Jak wynikało z pobieżnych o-

ględzin włamywacze wynieśli
ze sobą kilka futer i kożu­
chów, bardzo wysokiej klasy
stereofoniczne radiomagneto­
fony zakupione w sklepach
„Pe.wexu”, kalkulator, grę e-

lektroniczną, odzież dżinsową i
alkohol, w tym wiele zagrani-

Przedstawiciele Zarządu
Krajowego Związku Spół­
dzielni Sprzętu Medyczne­
go i Laboratoryjnego w

Warszawie, złożyli w ubie­
gły piątek na ręce prezy­
denta Krakowa Józefa Ga-
jewicza, pismo informują­
ce, iż „w wyniku przepro-

Milicja zatrzymała młodzieżowy gang

Wvni^iłupwartości70Qtys.a
mogli kiikakroć większy

canych koniaków. Pobieżny i
raczej zaniżony szacunek
wskazywał, że wartość łupu
wynosiła 700 tys. zł.

Milicję zainteresował fakt,
że z obrabowanego mieszka­
nia nie zniknęła unikalna i

niezwykle wartościowa chińs­
ka porcelana, wymienialne
waluty i biżuteria. Fakt pozo­
stawienia tych przedmiotów
przez włamywaczy wskazy­
wał, że przestępstwa nie do­
konali „zawodowcy”.

Sprawdzono środowisko sy­
na poszkodowanej, Andrzeja.
Okazało się, że chłopiec pod
nieobecność matki zmuszany
był bezwzględnym terrorem
f>rzez kilku swoich kolegów
do przyjmowania ich w mie­
szkaniu i goszczenia konia­
kiem. Koledzy .Andrzeja wie­
dzieli o pobycnF ojca chłopca
na zagranicznym kontrakcie
w Libii i znali majętność ro­
dziny S. Wiedzę tę postanowi­
li wykorzystać dokonując
włamania.

Teraz wypadki potoczyły
.się szybko. Milicja ujęła 15-
letniego Janusza M., junaka z

Hufca <?HP przy Zakładach
Mięsnych w Krakowie, 15-
letaiego Andrzeja W. ucznia
VII klasy jednej z nowohuc­
kich szkół podstawowych, 16-

Na odnowę Krakowa

wai/zonej w zrzeszonych
spółdzielniach akcji na

rzecz rewaloryzacji zabyt­
ków Krakowa uzyskano
łączną kwotę 1 miliona
złotych”.

Jednocześnie, zarząd kra­

letniego Marka G. ucznia II
klasy ZSZ i 16-letmiego Syl­
westra P. ucznia VIII klasy
szkoły podstawowej. Łup u-

kryty m. In. w forcie w Mi-

strzejowieach milicja prawie
w całości odzyskała.

„Skok” na mieszkanie pań­
stwa S. wie był pierwszym
wyczynem młodzieżowego
gangu. Jego członkowie mają
na swoim kencie włamania
do kiosków „Ruchu”, sklepu
spożywczego, piwnic i gara­
ży. Uprawianie przestępczych
praktyk przez 15- i 16-latków
było możliwe choćby dlatego,
że ich rodzice (wszyscy miesz­
kańcy Nowej Huty) zupełnie
nie interesowali się tym, skąd
ich synowie mają pieniądze
na zakup drogiego sprzętu ra­
diotechnicznego o wartości
100 i więcej tysięcy zł, elek­
trycznych gitar za 30 tys. zł.,
drogich „pekaowskich” ciu­
chów. I chociaż na temat od­
powiedzialności młodych wła­
mywaczy wypowie się sąd dla
nieletnich, nikt z rodziców
Janusza, Andrzeja, Marka, i

Sylwestra nie będzie w stanie
zwolnić od odpowiedzialności
moralnej za popełnienie pod­
stawowych błędów wychowa­
wczych w stosunku do swoich
synów. (hań)

jowego związku tych spół­
dzielni, zwrócił się z pro­
śba o rozważenie możliwo­
ści przekazania części ofia­
rowanej kwoty na remon­
towany w ramach odnowy
zabytków — Młodzieżowy
Ośrodek Kultury Spółdziel­
czości w Krakowie.

Wszystkim, którzy wzięli tak licznie udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych naszego najukochańszego Męża i Ojea

STANISŁAWA CZYŻA
i nam w tych ciężkich i bolesnych chwilach okazali po­
moc, współczucie i wzruszające dowody przyjaźni —

składamy i serca płynące podziękowanie.
ANIELA CZYŻOWA Z CÓRKĄ MIROSŁAWĄ

I SYNEM RYSZARDEM

Z głębokim żalem żegnamy naszego Kolegę

SZCZEPANA MICHURĘ
zmarłego tragicznie dnia 15 lutego 1982 r., aasłużonege

i wzorowego pracownika naszego Przedsiębiorstwa.
W Zmarłym tracimy zaangażowanego, życzliwego Kolegę

i Przyjaciela.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego

współczucia.
DYREKCJA I PRACOWNICY

PRZEDSIĘBIORSTWA TURYSTYCZNEGO

„SNIEZNICA” W LIMANOWEJ

Pełni głębokiego bólu zawiadamiamy, że dnia 19 lutego
1982 r. zmarł nagle w Krakowie, w wieku 52 lat, nasz

najukochańszy Syn i Brat

JAN KUBAĆ
DŁUGOLETNI TAKSÓWKARZ KRAKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 lutego, o godz. 15,
na cmentarzu parafialnym w Niegowici.

OJCIEC, SIOSTRA, BRACIA I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 lutego 1982 r.

zmarła nasza Koleżanka

mgr TERESA BIEL
ceniona pracownica Instytutu Ekonomiki Przemysłu Che­

micznego — Oddział w Krakowie.

KOT.EŻANKI I KOLEDZY Z INSTYTUTU
EKONOMIKI PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

ODDZIAŁ W KRAKOWIE

PIOTR LORENC
uczestnik walk o niepodległość Polski, działacz związkowy
i społeczny, długoletni radny Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Kraków-Grzegórzki, odznaczony Krzyżem Kawalers­
kim Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką „Zasłużony
Pracownik Łączności”, Złotą i Srebrną Odznaką „Za Za­
sługi dla Ziemi Krakowskiej”, „Złotą i Srebrną Odznaką
„Za Pracę Społeczną dla m. Krakowa”, odznaką honorową
„Zasłużony pracownik Rady Narodowej”, Medalem 19-le-
cia Polski Ludowej i 30-lecia PRL, Odznaką Tysiąclecia
Państwa Polskiego, Odznaką „400 lat Poczty Polskiej” i in­
nymi odznaczeniami, zmarł w Krakowie dnia 19 lutego
1982 r., w wieku 83 lat, pozostawiając nas pogrążonych
w ciężkiej żałobie.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w środę 24 lutego, a godz.
12.30, na cmentarzu Rakowickim,

ŻONA I RODZINA

Inż. JAN STOKOWSKI
nasz najdroższy i najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadzio,
absolwent Gimnazjum św. Jacka w Krakowie oraz Uni­
wersytetu w Lyonie — Francja, długoletni pracownik
Biura Projektów Przemysłu Cementowego, Wapiennicze­
go i Gipsowego w Krakowie, uczestnik kampanii wrześ­
niowej 1939 roku, członek ZBoWiD, zmarł nagle w Kra­
kowie dnia 19 lutego 1982 roku, w wieku 88 lat, pozosta­

wiając nas pogrążonych w głębokim bólu i żałobie.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w środę 24 lutego, o godz.
12, na cmentarzu Rakowickim,

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA
W KRAJU I ZA GRANICĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 lutega 1982 r.

zmarł

BRONISŁAW ZAGAJEWSKI
długoletni zasłużony pracownik — zastępca dyrektora

Oddziału ZPR „Filmotechnika” w Krakowie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębsze­
go współczucia.

KOLEŻANKI I KOLEDZY Z ZPR ODDZIAŁ

„FILMOTECHNIKA” w KRAKOWIE

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków przeprasza za okresowe

przerwy w dostawie energii elektrycznej, w godz. 7 .30—15.30:
— 1 Marca przy ul. Zielony Most, Flachta, Katowickiej,

Groszkowej, Narcyzowej, Palmowej, Wł. Żeleńskiego, T. Boya
Żeleńskiego, Tetmajera, Pod Strzechą

— 2 marca przy ul. Zielony Most, Flachta, Katowickiej,
Groszkowej, Narcyzowej, Palmowej, W Żeleńskiego. T. Boya
Żeleńskiego, Tetmajera, Pod Strzechą, Na Błonie, Balickiej

— 3 marca przy ul. Zielony Most, Flachta, Katowickiej,
Groszkowej, Narcyzowej, Palmowej, Wł. Żeleńskiego, T. Boya
Żeleńskiego, Tetmajera, Pod Strzechą, Mazowieckiej 49—55

— 4 marca przy ul. Zielony Most, Flachta, Katowickiej,
Groszkowej, Narcyzowej, Palmowej, Wł. Żeleńskiego, T. Boya
Żeleńskiego, Tetmajera, Pod Strzechą, Włościańskiej, Wesele,
Złotej Kielni, Zarzecze od ul. Wesele do Włościańskiej

— 5 marca przy ul. Zielony Most, Flachta, Katowickiej,
Groszkowej, Narcyzowej, Palmowej, Wł. Żeleńskiego, T. Boya
Żeleńskiego, Tetmajera, Pod Strzechą

— 11 marca przy ul. Konopnej, Skotnickiej, Gospodarskiej,
Gryczanej, Na Mostkach, Na Zielonki, Na Budzyniu, Gaik,
Jęczmiennej, Łokietka od ul. Kaozorówki do ul. Na Zie­
lonki, Kaczorówka, Ojcowskiej, Szarotki, Budrysów, Śmiałej,
Chełmońskiego, Zielonki-Pękowice, Zielonki-Podskale

— 16 marca w Zielonkach-Marszowiec, Bibicach, Trojano-
wicach, Garliczce, Garlicy Murowanej, Woli Zachariaszowskiej

— 17 marca przy ul. Racławickiej 6—14
— 18 marca przy ul. Przegorzalskiej. Kamedulskiej, Jodło­

wej, osiedlu Przegorzały
— 19 marca przy ul. Orlej, Dwornej, Sępiej, Skalnej, Ka­

szubskiej, Zakręt, Dalekiej, Na Górkach, Mirowskiej, Bie­
lańskiej, żaogrodzie

— ad 22 da 26 marca przy ul. Łokietka 103—213, 104—140,
Chabrowej, Poziomkowej, Jordanowskiej

— 23 marca przy ul. Chełmskiej, Junackiej, Kasztanowej,
Oświęcimskiej, Wioaennej, Zielony Dół

— 25 marca przy ul. Wojskowej, Mazowieckiej 112—134,
131—157, Wrocławskiej 76, 79—81, Racławickiej 39

— 29 marca przy ul. Siemieńskiego, Galla 1—5, Kazimierza Jj
Wielkiego 89—107, 108—142, Chmielą j

— 89 marca przy ul. 18 Stycznia 53, 55, Nowowiejskiej 11,
'

Kijowskiej parking i kiosk j
— 31 marca przy ul. Wrocławskiej 28
Okresowe przerwy w dostawie energii elektrycznej: }
— ed 1 de 31 marca przy ul. Wrocławskiej 79—89, 76—82, :

al. Kijowskiej 31—61, 44—68, Wojskowej 3, 6, 8, Mazowieckiej
125—133, 74—112, Prądnickiej 72—74, 69—125, sygnalizacja
świetlna drogowa, Białej 4—16, 3—11, Zdrowej 8—46, 1—9,
Lekarskiej 4—10, Siemaszki 38—64

Bliższych informacji udziela Rejon Energetyczny IV „Kro­
wodrza”, tel. 11-70-44, wewn. 354.

Komunikat Południowej DOKP
Południowa DOKP uprzejmie informuje, że przywrócono

kursowanie następujących pociągów:
od dnia 19/29 lutego:
Nr 3804, rei. Przemyśl odjazd godz. 14.35 — przyjazd do st

Kraków Gł. godz. 18,35, odjazd ze stacji Kraków Gł. godz.
19.00, do Szczecina Gł. przyjazd godz. 5,58,

od dnia 29 lutego w soboty i w niedziele:

Nr 34702/34602 "Bieszczady”, rei. Zagórz odjazd godz. 15.56
— Krynica odjazd godz. 15.50 — przyjazd do st. Kraków Gł.

godz. 21 .11, odjazd ze st. Kraków Gł. godz. 21 .22, przyjazd
do st. Gliwice godz. 23.40,

od dnia 20/21 lutego:
Nr 8303, rei. Szczecin Gł. odjazd godz. 22.35 — przyjazd do

st. Kraków Gł. godz. 9.15 odjazd ze st. Kraków Gł. godz. 9.40
— przyjazd do st. Przemyśl godz. 13.50. K-692

Dzień Kobiet
z „Orbisem11

Na atrakcyjny podwieczorek przy lampce wina z

programem artystycznym, w Hotelu „Holiday Inn”
w Krakowie, zaprasza codziennie od 6 do 15 marca

Polskie Biuro Podróży „Orbis”.
Również z okazji „Dnia Kobiet” organizuje 2 i 3-

dniowe wycieczki do Warszawy — dla turystów indy­
widualnych i zakładów pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
PRP „Orbis” — Oddział Obsługi Turystycznej, Kraków,
pi. Ssczepański 3, tel. 22-17-07, 22-61-47, 22-71-29
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KONKURENCYJNE CENY
SOLIDNE WYKONANIE
DOGODNE TERMINY
oferuje

ZAKŁAD USŁUG MIESZKALNYCH
I

Marek Dąbrowski, Kraków, al. SŁOWACKIEGO 4/5
TEŁ. 33-18-43

polecając
♦ KOMFORTOWE wykańczanie drzwi materiałem

dźwiękochłonnym
♦ NOWOCZESNE zabezpieczanie drzwi przed wła­

maniem
+ USZCZELNIANIE okien taśmą metalową
4 ZAWIESZANIE szafek i karniszy
> WSTRZELIWANIE kołków w ściany
♦ MONTAŻ zamków drzwiowych
♦ CZYSZCZENIE obić tapicerskich i dywanów w

domu Klienta, doskonałym agregatem firmy VAP
Zamówienia codziennie, z wyjątkiem sobót, niedziel

i świąt, w godz. 9—12.

PRZETARGI
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ZAKŁADY BUDOWY MASZYN I APARATURY

IM. ST. SZADKOWSKIEGO W KRAKOWIE,
ul. Grzegórzecka 71,

5
5

§s5

| ZATRUDNIĄ natychmiast |
♦ samodzielnych ekonomistów ds. zaopa­

trzenia — wymagane wykształcenie śre- s

dnie techniczne łub ekonomiczne oraz S

praktyka w zaopatrzeniu
♦ tokarzy
♦ frezerów

♦ ślusarzy narzędziowych

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia s

przyjmuje Dział Spraw Osobowych - Kraków, |

ul. Grzegórzecka 71, telefon 11-76-14, w godzi- 5
| nachod7do14.
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SPÓŁDZIELNIA KOŁEK ROLNICZYCH

w Nowej Hucie

ZATRUDNI NATYCHMIAST

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Zgłoszenia: Baza SKR Nowa Huta, os. Koś-

cielniki, teł. 44-70-41.

Dojazd z Cementowni autobusem nr 151.

Pracownicy dowożeni są też samochodem za­
kładowym. K-541

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Alwerni sprzeda W DRODZE
FRZETARGU NIEOGRANICZONEGO, następujący sprzęt
rolniczy:

1) przyczepę skrzyniową D 46B, nr ewidencyjny 1/2/14, sto­
pień zużycia 48 proc., cena wywoławcza 30.119 zł

2) przyczepę wywrotkę D-45, nr ewidencyjny I/2/28/K, sto­
pień zużycia 58 proc., cena wywoławcza 11.030 zł

3) przyczepę wywrotkę D-47B, nr ewidencyjny 1/2/4, sto­
pień zużycia 64 proc., cena wywoławcza 24.242 zł

4) przyczepę wywrotkę D-47A, nr ewidencyjny 1/2/19, sto­
pień zużycia 61 proc., cena wywoławcza 25.888 zł

5) przyczepę jednoosiową D-233 (do samochodu „Tarpan”)
nr ewid. 1/2/47, stopień zużycia 34 proc., cena wywoław­
cza 15.150 zł

6) kopaczkę elewatorowy Z-612, nr ewidencyjny 11/9,16,
stopień zużycia 53 proc., cena wywoławcza 15.477 zł

7) rozrzutnik obornika RT-41H, nr ewidencyjny II/8/14/K,
stopień zużycia 68 proc., cena wywoławcza 19.768 zł

8) rozfzutnik obornika N-213, nr ewidencyjny II/8/20, sto­
pień zużycia 64 proc., cena wywoławcza 25.740 zł

9) ciągnik „Ursus” C-355, rok prod. 1978, nr inwentarzowy
I/I/ll, stopień zużycia 32 proc, (bez silnika), cena wy­
woławcza 57.358 zł

10) ciągnik „Ursus” C-355, rok prod. 1974, nr inwentarzowy
I/I/35, stopień zużycia 42 proc: (bez silnika), cena wy­
woławcza 48.923 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10 marca 1982 r., o godz. 10.
w świetlicy SKR Alwernia.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia wa­
dium w wysokości 10 proc, cenay wywoławczej do kasy Spół­
dzielni najpóźniej w przeddzień przetargu.

W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w drodze pierwsze­
go przetargu, drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu
w dwie godziny później.

Sprzęt można oglądać codziennie w godz. 9—14 z wyjątkiem
sobót i niedzie! w Zakładzie Usług Mechanrzacyjnych w Kwa-
czale.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Akademia Sztuk Pięknych w Krakowie, pi. Matejki 13, ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie robót w budynkach Uczelni na terenie m.

Krakowa, tj.: pi. Matejki 13, 4, ul. Smoleńsk 9, Humberta 3,
Masarska 14 oraz Dzierżyńskiego 27/29, obejmujących roboty:

— ELEKTRYCZNE — wymiana instalacji wewnętrznego
zasilania,

— STOLARSKIE. ŚLUSARSKIE, BUDOWLANE, MALAR­
SKIE, HYDRAULICZNE, DEKARSKIE, ZDUŃSKIE,
IZOLACYJNE-IZOLACJA przewodów C.O.

Termin wykonania całości robót do 15 XII 1982 r.

Żastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, bądź unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Bliższe dane znajdują się w Tlziiale Gospodarczym ASP, teł.
22-91-97. Oferty należy składać do dnia 4 marca 1982 r.

_

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 marca 1982 r., o godzinie 9.
w Dziale Gospodarczym ASP, pl. Matejki 13.

M-S własnościowa Kraków & <wu-

pokojowe Zakopane — aamlenlę
na czteropokojowe lub pół domku
w Zakopanem. Oferty 96028 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POMIESZCZENIA o pow. 40 mi na

ciche i niezbyt uciążliwe rzemio­
sło, w rejonie „Wielkiego Kra­
kowa” —- poszukuję. Zgłoszenia:
tel. 48-48-42 (po 19-tej).

<-96024

OS. Złoty Wiek! Piękne, własno­
ściowe, tanie, częściowo spłacone,
4-pokojowe, 78 ml — zamienię na

dwa mieszkania, po 2 pokoje z

kuchnią. Może być stare budow­
nictwo. Oferty 96036 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią 1

łazienką, z telefonem — na dwa
oddzielne. Oferty 96038 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

OŚ. Widok! 3 pokoje superkom­
fortowe, kwaterunkowe. 47 m2 —

zamienię na 3—4-pokojowe. o

większym metrażu. Oferty 96212
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-3 superkomofortowe, II piętro
— zamienię na większe. Warunki
do uzgodnienia. Telefon grzecz­
nościowy 48-18-78, godz. 18—19.

g-96047

ZAMIENIĘ ładną garsonierę su-

perkomfortową, kwaterunkową, w

Nowej Hucie — na mieszkanie

większe. Telefon 44-78-70 (wieczo­
rem). g-96351

DO wynajęcia pokój wymagający
remontu na cichy warsztat lub
podobne. Daszyńskiego 14, telefon
66-42-01. g-96354

MIELEC! M-2 dwupokojowe, spół­
dzielcze, I piętro, balkon — za­
mienię na Kraków. Płkul, Mielec,
Kusocińskiego 27 15.

g-96364

DO pokoju przyjmę panienki.
Ostatnia 11. g-96221

POSZUKUJĘ garsoniery lub po­
koju z kuchnią na okres od dwóch
do pięciu łat. Oferty 96381 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ŚWIDNICA! Zamienię mieszkanie
M-3 — na podobne w Krakowie
lub Nowej Hucie. Tel. 44-98-19. po
godz. 19. g-96225

GLIWICE! Mieszkanie komforto­
we trzypokojowe, 140 ms, telefon,
w centrum — zamienię na mniej­
sze trzypokojowe w Nowym Są­
czu. Oferty 96235 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁ2EŃSTWO Mudenckie c Ad*-
ckśem poeajufcuje aamodaielnego
mie«Dk»nia na rok. Oferty 96571
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

WODZISŁW Sląaki! Dwa pokoje
z kuchnią. 48 ml — zamienię na

podobne lub miniejsae w Krako­
wie. Oferty 96769 „Prasa” Kra­
nów, Wiślna 2

NIERUCHOMOŚCI

ZDECYDOWANIE kupię działkę
budowlaną w Krakowie lub oko­
licach, ewentualnie w Rabce. Wy­
czerpujące oferty kierować:
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla
nr 96977.

W KRYNICY kupię dom cały,
część lub niewykończony. Mogę
zapłacić lub zamienić za dom,
mieszkanie własnościowe i samo-

mochód. Oferty pisemne: Biuro

Ogłoszeń, Rzeszów. „G-0583”.

DOMY, wille, mieszkania własno­
ściowe, parcele — kupno-sprzedaż
— poleca pośrednictwo Janusza

Chmury. Zakopane, ul. Za Stru­
giem 27 B, tel. 54-82. Zupraszą
wtorki, czwartki, w godzinach
10—18. g-92479

DOMEK jednorodzinny z działką
w woj. krakowskim — kupię. O-
ferty 97029 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

POSZUKUJE pomieszczenia na

warsztat mechaniczny. 40 do 200
m2. Oferty 96013 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

SPRZEDAM za Kocmyrzowem
działkę z rozpoczętą budową do­
mu. Wronin 13 g-96281

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubioną pie­
czątkę o brzmieniu: Geodeta u-

prawnlony Stanisław Miętus zam.

Proszowice, ul. Partyzantów 33/20

Lp. Ks. rob, pozwolenie na wy­
konanie robót geodezyjnych z

dnia 24. OS . 1976 r. nr BGGK,
N-1I-2/176 76 wydane przez Biuro
Głównego Geodety Miasta Kra­
kowa, Proszowice, dn, 19 r.

KIEROWCĘ taksówki, który w

dniu 17. 02. 1982 przewoził organy
na trasie Nowa Huta — Piaski
Wielkie proszę o zwrot za nagro­
da. Piaski Wielkie, ul. Mokra 15.

w POJEMHIKACR
SKRZYNKACH
KARTONACH

przewiezie

począwszy od 1 marca 1982 r,

SAMOCHODAMI JELCZ, KRYTYMI OPOŃCZĄ,
w ramach wykorzystania pustych przebiegów

TRASAMI

z KRAKOWA do TARNOWA + ZAKOPANEGO

4 NOWEGO SĄCZA + BIELSKA 4> CIESZYNA

4 i OŚWIĘCIMIA
~ Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surow­
cami Włókienniczymi i Skórzanymi, ul. Wielicka

2, 30-960 Kraków.

Szczegółowych informacji udziela i zgłosze­
nia przyjmuje Dział Transportu Przedsiębiorstwa,
telefon 55-23-79.
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI |

w Krakowie, ul. Lubicz 23,
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1 każdą ilość kobiet i mężczyzn
Ś na stanowiska 3

robotników niewykwalifikowanych g

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbioro­
wym Pracy Pracowników Gosp. Kom. i Miesz­
kaniowej, z dnia 28. 12. 1974 r.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Shiżby Pracow­
niczej — Kraków, ul. Lubicz 23, w godz. 7—15.
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ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA

im. „1 Maja” w Gosprzydowej, 32-864 Gnojnik,
woj. tarnowskie

ZATRUDNI ZARAZ

Przedsiębiorstwo Obrotu Maszynami i Surowcami „BOMiS”
w Krakowie, ul. Słowiańska 3, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód ciężarowy m-ki
„Star A-25”, nr rej. KRA 902-U, nr podwozia 112696, nr silnika
(10207, rok produkcji 1968, ładowność 4 tony, stopień zużycia
wg oceny rzeczoznawcy 80 proc. Cena wywoławcza wynosi
48.000 zł.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa uspołecznio­
ne i osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić w kasie
Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Słowiańska 3, III p., pokój
18, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędziie się w dniu 11 marca 1982 roku, o godz. 10,
w siedaihłe Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Słowiańska 3,
IV p., pokój 24.

Jażeli przetarg nie dojdzie do skutku w pierwszym terminie,
następny przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miej­
scu o godzinie 12.

Samochód można oglądać na parkingu Spółdzielni Inwali­
dów w Krakowie przy ul. Powiśle, w dniach od 8 do 10 marca

1982 roku.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej Nr 6 w Proszowicach (nr
kod. 32-100) ogłasza, że W DRODZE NIEOGRANICZONEGO

. PRZETARGU zleci wykonanie robót budowlanych w ZOZ,
a to:

— rozbudowa istniejącej przychodni z przeznaczeniem na

Pracownię Psychofizjologiczną, wg opracowanej doku­
mentacji

—- roboty budowlane przy dobudowie pomieszczenia kotłow­
ni, wg opracowanej dokumentacji.

Szczegóły wykonania i dokumentacja techniczna znajduje
się do wglądu w Dziale Technicznym.

Oferty, w zalakowanyćh kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w Sekretariacie ZOZ do dnia 3 marca 1982 r.

Komisyjne otwarciie ofert nastąpi w dniu 4 marca 1982 r„
w Bibliotece ZOZ.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

SPRZEDAM mieszkanie własno­
ściowe. 3 -pokojowe, na Azorach.
Oferty 96018 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

CYKI, rysunków ołówkiem w sta­
rej teczce fdtograficznej 50 cm x

68 cm pozostawiono w autobusie
173 Nowy Prokocim. 25. I. 1938.
Znalazcę nagrodzę. Kraków, ul.

Gołębia 3/6 a, tel. 22-68-45.

W NOWYM Sączu poszukuję mie­
szkania w starym budownictwie
lub domku jednorodzinnego. W
rozliczeniu miteaikanie własnościo­
we w Nowym Sączu o pow. użyt­
kowej 61 m 2, w nowoczesnym bu­
downictwie. Oferty 79465 Prasa
Nowy Sącz. Narutowicza 6. S-79465

W nowym Sączu lub okolicy za­
mienię spółdzielcze typu M-5 na

dwa mmiejsze. Maria Sciesaka.
Nowy Sącz, ul. Lwowska 110/7

S-79457

BIELSK O-Biała! Zamienię miesz­
kanie spółdzielcze 3-pokojowe —

na równorzędne w Krakowie.
Oferty 96755 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2

PO przyjeździe z zagranicy poszu­
kuję mieszkania na rok. Oferty
96T757 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

POKÓJ kuchnia, 38 mt komfor­
towe. I p.. ail. Słowackiego — za­
mienię na większe. Oferty 96761
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

WYNAJME lokal na mały sklep.
Oferty 99591 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2

DWA mieszkania własnościowe 3-
pokojowe, Olsza II — zamienię na

domek, najchętniej w tej samej
okolicy. Oferty 96590 „Prasą” Kra­
ków. Wiślna 2

PROKOCIM Nowy! 3 pokoje i ku­
chnią, superkomfortowe. kwate­
runkowe loggia, telefon — zamie­
nię na równorzędne 2-pokojowe,
w okolicach Azorów. Tel. 55 -10-11
wewn. 198 g-96741

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje z

kuchnią, własnościowe, w Gdyni
— na podobne w Krakowie. Ofer­
ty 96744 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

KOCIERZ Janina, zamieszkała
Balice 221, zgubiła legltyrnaclę
służbowa nr 2338. wydaną przez
Instytut Zootechniki.

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA^PRACY

„ŻACZEK”
30-049 Kraków, ul. Konarskiego 22, tel. 33-18-80 |

wykonuje z materiałów własnych i powierionyeh

| w Pracowni |

i Dekoraiorsko-Siiodrukowej »

| @ PROPORCZYKI

| ® PLAKIETKI OKOLICZNOŚCIOWE
| e NADRUKI NA WSZELKIEGO RODZAJU

MATERIAŁACH
| • KALENDARZE REKLAMOWE

Zgłoszenia pisemne uprasza się kierować pod adre- s

S serii: Studencka Spółdzielnia Pracy „Żaczek” Praeow- 5
5 nia Dekoratorsko-Sitodrukowa 30-048 Kraków, ui. g
g Dzierżyńskiego 15.

g Przyjmowanie zamówień w godz. 8—12.
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CHWOJKA Beata, zam. Kraków,
ul. Zakątek 1/22, zgubiła legityma­
cje szkolną nr 132/88, wydana
przez VII LÓ g-96397

HERETYK Roman, zam. Lubcza
443, woj. tarnowskie, zgubił In­
deks szkolny nr 2976, wydany
przez Zaoczne Technikum Rolni­
cze w Wojniczu. g-96424

UNIEWAŻNIĄ się skradzioną pie­
czątkę o treści: ,,Lek. med. Ali­
cja Piskorz Kraków, ul. Nałkow­
skiego 4/2 K-3853”. g-96422

MEJBAUM Anna. zam. Kraków.
Krowoderskich Zuchów 15/68 —

zgubiła legitymacje szkolna, wy­
daną jprzez IN LO g-96413

ZAJDA Kazimierz. Skawina, ul.

Pstrowskiego 22, zgubi! legityma­
cję studencka, wydana przez In­
stytut Socjologii Uniwersytetu
Jagiellońskiego w Krakowie.

g-96257

RÓŻNE

USŁUGI kupna-sprzedaży domów,
parcel, gospodarstw rolnych — po­
leca biuro pośrednictwa. Ryszard
Werner, Nowy Sącz, Jagiellońska
44. S-79468

MONTAŻ karniszy 1 mebli

Przesmycki, tel. 33-88-97.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ

w TARNOWIE

INFORMUJE, że mieści się w lokęlu

przy PL. SOBIESKIEGO 2a/5, tel. 69-56.
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GMINNA SPÓŁDZIELNIA

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
■ . !

w Jordanowie, Rynek 17, woj. nowosądeckie,

S
S
3

głównego księgowego
Wymagane kwalifikacje i odpowiedni staż

pracy na tym stanowisku.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Za­
rządzie Spółdzielni w Gosprzydówej.

KUPIE mieszkanie własnościowe.
3 pokoje z kuchnią. Oferty 96743
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

CYKLINOWANIE parkietów —

Zydroń, tel. 33*01-98.

MONTAŻ karniszy, osadzanie koł­
ków rozporowych, wymiany śrub

okiennych na zameczki, wieszanie
szalek itp. — wykonuje Limano­
wski, tel. 33 -28-47.

ZATRUDNI natychmiast
♦ KIEROWNIKA MASARNI

♦ KIEROWNIKA PIEKARNI
— wymagane wykształcenie średnie odpo­

wiednie dla danej specjalności

♦ KIEROWNIKA

DZIAŁU ADMINISTRACJI

NAUKA

MATEMATYKA — korepetycje,
egzaminy, Krawczyk, tel. 11 -37-77.

TAŃCÓW towarzyskich uczy An­
drzej Golonka — Klub Sportowy
„Garbarnia”, ul. Sokolska 17, tel.
66-05-94 lub 66-04-64,

MŁODA, sympatyczna nauczyciel­
ka poszukuje pilnie mieszkania.
Tel. 44-40-03. godz. 17—20 g-96546

MEBLE ODNAWIA
na zlecenia osób prywatnych

Zakład Stolarski Drzewnej Spółdzielni Pracy
„STOLDOM" w Limanowej, ul. Łososińska 17,

teł. 10-67.

Uwaga! Zakład nie wykonuje robót tapicer­
skich.

MATEMATYKA — mgr zapala,
tel. 44-58-17. g-94297

MATRYMONIALNE

MIESZKAŃCOM wsi dyskretną
pomocą w założeniu szczęśliwej
rodziny służy ,,Wesele” — Kosza­
lin 4, skrytka 119. P-3

SAMOTNI! Wiele interesujących
ofert matrymonialnych posiada
prywatne biuro matrymonialne
„Venus” — Koszalin, Czarnieckie­
go 7. Oferty przesyłamy błyskawi­
cznie. A-15
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„SPOŁEM” — WOJEWÓDZKA
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW — ODDZIAŁ

PRODUKCJI PIEKARSKIEJ W KRAKOWIE, =

pl. DOMINIKAŃSKI 4,

ZATRUDNI I
• KIEROWNIKÓW PIEKARŃ

DWIE panny, lat 28 i 30, wykształ­
cenie wyższe, lubiące i uprawia­
jące turystykę górską, poznają
dwóch papów, o podobnych za­
interesowaniach. Cel matrymo­
nialny. Oferty 95995 ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PANNA, lat 26, miła, zgrabna,
wykształcenie wyższe, z braku

znajomości późna przystojnego,
wysokiego Pana, najchętniej z

wyższym wykształceniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty 94934 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

• MAGAZYNIERÓW W

i CIASTKARNIACH

PIEKARNICII

3■
BIURO Matrymonialne „Westa”
zmienia samotność w udane mał­
żeństwo. informacje: skrytka po­
cztowa 672, 70-952 Szczecin.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Spraw Pracowniczych, Kraków, pl. Domini­
kański 4, w godz. 8—13.

KUPNO

.. ...................................... . ............................................ ibibhihiuhm

SZCZENIAKA wyżła szorstkowło­
sego pilnie kupię. Dorota Hauben,
Porąbka Uszewska 301, woj. tar­
nowskie. ' A-17

ARTYKUŁY

pochodzenia zagranicznego
♦ końcówki do długopisów firmy „PREMEC-CADO”

lub „INTERGLOBAL” 0,08 mm, po 6 zł za 1 sztukę
końcówki do pisaków 2X30 mm, po 7 zł za 1 sztu­
kę

> barwnik niebieski bezzasada, po ^10.000 zł za 1 kg
b nożyki i śrubki do temperóweki firmy MOBUS

PUPPERT, RFN, po 6 zł za 1 sztukę
kupi

Międzywojewódzka Handlowa Spółdzielnia Inwali-
,:w — Kraków’, ul. Fabryczna 17

K-417

NUTRIE hodowlane oraz klatki
— kupię. Stanisław Wiśniewski,
28-511 Dobiesławice 46, woj. kie­
leckie, telefon Bejsce 43, wieczo­
rem. • g-98771

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD Wartburg 1000 sprze­
dam. Gorlice, 1 Maja 2/32, telefon
200-85.

RENAULT 14 TL, rok 1977, stan
bardzo dobry — pilnie sprzedam.
Kraków, al. Marchlewskiego 26
B/2 (w bramce górny dzwonek).

JAPOŃSKI deck kasetowy stereo,
tuner „Faust” — zamienię na pral­
kę automatyczną i małą lodówkę.
Tel. 44-16-21. g-95535

KIOSK warzywa-owoce-kwiaity —

sprzedam. Oferty 99328 .Prasa”
Kraków. Wiślna 2

NOWĄ karoserię Fiata 126p — za-

miernię aa pełną cegłę lub ce­
ment. OlSaa II, bl. 10a/28 g-96338

ZASTAVA lMWp. nowy — sprze­
dam. Oferty 96518 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

SYGNET piękny damski 14 gra­
mów, próby „583” — sprzedam.
Oferty 98312 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2

TAKSOMETR Ryga, całe urzą­
dzenie Taxi — sprzedam. Bieża-
nowska 84/97 g-95692

FIAT !32p 2000, rok prod. 1976 —

sprzedam. Oferty 96497 .Prasa”
Kraków. Wiślna 2

SKODĘ 108 S. rok produkcji 1976
- sprzedam. Telefon 44-91-a;

g-96490

MŁODĄ krowę wysokocielną ora®
konia pociągowego — sprzedam.
Zgłoszenia: Mogiła — Kępa 186

296506

NOWĄ Skodę l>20 L (RFN) - za­
mienię na nowego Fiata I25p lub
Zastawę. Oferty 96502 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2

LOKALE

KUPNO-sprzedaż mieszkań włas­
nościowych poleca biuro pośred­
nictwa — mgr A. Koszek, Kra­
ków, Dzierżyńskiego 8, tel. 33 -67-69
poniedziałki, środy, godz. 10—17 .

MIESZKANIA własnościowe —

sprzedaż-kupno — poleca pośred­
nictwo Zofii Stronczak, al. Sło­
wackiego 58/15, — poniedziałki,
czwartki, godz. 9—17 .

3 POKOJE (48 m2) spółdzielcze,
ul. Mazowiecka — zamienię na

większe, chętnie w tej samej
dzielnicy. Mogą być piece. Oferty
94957 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 STUDENTKI przyjmę do kom­
fortowego pokoju. Czynsz z góry.
Kraków, ul. Prusa 31/10, przed
południem.

TORUŃ! M-4 (64 ml) — zamienię
na podobne w Krakowie. Zgłosze­
nia: Kraków, ul. Pijarów 3/522.

KATOWICE — centrum -- spół­
dzielcze M-3 tamienię na podobne
w Krakowie. Oferty 96191 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE 2 - pokojowe
oraz jednopokojowe — zamienię
na mieszkanie własnościowe dwu­
pokojowe, około 70 ms. Oferty
96023 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje 1-osobo­
wego pokoju. Czynsz za rok z gó­
ry. Oferty 96696 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

DWA pokoje superkomfortowe
ul. Bronowicka — zamienię na

większe. Tel. grzecznościowy 37-
65-67 g-96698

STUDENTKA wymajmie niekTę-
pujący pokój, garsonierę. Oferty
96545 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

KUPIĘ garsonierę własnościową
lub pokój z kuchnią. Podać cenę.
Oferty 96547 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

M-5 w Sosnowcu zamienię na

mniejsze w* Krakowie. Tel. 22-62-84
g-96704

SPÓŁDZIELCZE ćLwa pokoje z ku­
chnią, I piętro, na os. Dąbie —

zamienię na garsonierę i pokój z

kuchnią. Oferty 96708 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2

NOWA Huta! Dwupokojowe śle­
pa kuchnia i garsonierę — zamie­
nię na M-4 z balkonem. Tel. 48-
13-55 . wieczorem. g-96724

W OKOLICY Salwatora zamienię
tr zypok oj owe. superkomfortowe.
na podobne — dwa pokoje i małą
garsonierę. Oferty 96721 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

PRACUJĄCA poszukuje pilnie
garsoniery lub niekrępującego po­
koju. Tel. 37-10-30 g-96719

GARSONIERĘ spółdzielczą, super-
komfortową, 26 mt. wysoki par­
ter, niski czynsz, ulica Litewska —

zamienię na pokój z kuchnią, su­
perkomfortowe. o większym me­
trażu, w okolicy. Oferty 96587
, Prasa” Kraków. Wiślna 2

DWA mieszkania M-3 dwupokojo­
we. jasna kuchnia, I i II piętro —

zamienię na jedno 3—4-pokojowe.
Tel. 48-15-40 po godz. 18. g-96572

SAMODZIELNEGO mieszkania,
pokoju z kuchnią lub dwupokojo­
wego. wr centrum Krakowa — po­
szukuję. Oferty 96558 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

GARSONIERY lub pokoju z kuch­
nią w centrum Krakowa — po­
szukuję. Oferty 96559 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

ZAMIENIĘ zdecydowanie super­
komfortowe M-4 trzypokojowe
(os. Prądnik Biały. I p„ parkiet)
— na dwa oddzielne mieszkania.
Warunki do uzgodnienia. Oferty
96555 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2

FLIZY hisapański-e. 10 ml — za­
mienię na lodówkę dużą lub fce-
lewlfflor kolorowy. Tel. 22-16-75

<-96557

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterun­
kowe, superkomfortowe, dwupo-
kojowe, I piętro, telefon, osiedle
Słoneczne — na pokój, kuchnia,
superkomfortowe, telefon, bliżej
centrum Krakowa. Oferty 96207
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA mieszkania superkomforto­
we. po pokoju z kuchnią — za­
mienię na jedno trzypokojowe, su­
perkomfortowe. Oferty 96568 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2

NOWY Sącz! Mieszkanie 4-poko-
jowe, duże, superkomfortowe, te­
lefon — zamienię na podobne 3-

pokojowe, w Krakowie. Oferty
96564 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

KOMFORTOWE — wykończenie
drzwi, uszczelnianie okien, mon­
taż zaczepów okiennych — Ma­
łecki, tel. 44-70-29, godz. 9—17 .

BEZPYŁOWE eyklinowanie, lakie­
rowanie parkietów — Karol Pie­
trzykowski, tel. 44-83-46.

MONTAŻ karniszy z dostawą. —

uszczelnianie okien, wymiany śrub
okiennych na zaczepy — wykonu­
je Juiiusz Mystkowski, — tel.
66-29-50. g-96250

CZYSZCZENIE dywanów — Tur­
ski, tel. 33 -06-63.

AUTO sprzedasz — kupisz solid­
nie w firmie Zbigniewa Mikuls­
kiego, Kraków, plac Łagiewnic­
ki 12. zapraszam: poniedziałki,
środy, piątki, godz. 10—18.
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BEZPYŁOWE eyklinowanie par­
kietów — Zwarycż, tel. 44-72-75.

PARKIETY cyklinuje, lakieruje
— Rószczynłalski, tel. 48-21 -92.

SUKNIE ślubne — białe, kolorowe
(zagraniczne) — wypożycza salon
mody ślubnej „Sylwia”, Kraków,
Topolowa 52. g-95663

TAPETOWANIE mieszkań — M.
Graczkowski, pl. Wolności 7/5,
godz. przyjęć 18—28 — poniedział­
ki, środy, piątki lub lei. grzecz­
nościowy 22-92-52.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — J, Kałuzieński. tel.
48-06-49. g-94384

USZCZELNIANIE okien, wymia­
ny śrub okiennych na zaczepy,
montaż kołków — wykonuje Ko-
dura, tel. 33-70-35.

BEZPYŁOWE eyklinowanie par
kietów — Mucha, tel. 37-30-65.

KARNISZE, szafki, komplety ła­
zienkowe itp. — zawiesza Mende-
la, tel. 48-24-91.

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-

pieerskich agregatem prod. RFN.
w domu Klienta — Ryszard Soł­
tysiak, tel. 33-95-49.

SPECJALISTYCZNY zakład kon­
serwacji antykorozyjnych Z. Za­
jączkowskiego, al. Planu 6-letnie-
go 112 — konserwuje fabrycznie
nowe samochody z 10% bonifika­
tą, Zakład posiada myjnię, i su­
szarnię podwozi oraz dysze giętkie
do przekrojów i udziela i-letniej
gwarancji na piśmie. Cżynny w

godz. 9—16. g-95367

USŁUGI w zakresie układania fli­
zów, terakoty i lastrika — poleca
zakład posadzkarski — Ryszard
Kurek, 32-090 Słomniki, ul. Kra­
kowska 74 (przystanek PKS — Ra­
tajów). g-96171

ZABEZPIECZENIA antykorozyjne
metodą ML z 3-letnią gwarancja
poleca zakład Stachowskiego,
Kraków-węgrzce 22, czynny w

godz. 7-17. g-96015

CMENTARZ Rakowicki! Grobo­
wiec granitowy — 2 miejsca od­
stąpię. Oferty 88454 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna I

iai

•— wymagane wykształcenie wyższe łub

średnie oraz uprawnienia budowlane
do prowadzenia' działalności Ekipy Re­
montowo-Budowlanej.

Wynagrodzenie w oparciu o Układ Zbiorowy
pracy, obowiązujący w Spółdzielczości Zaopa­
trzenia i Zbytu.
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POLSKIE ZRZESZENIE INŻYNIERÓW
I TECHNIKÓW SANITARNYCH —

Oddział w Tarnowie

w ramach uprawnień statutowych

prowadzi kursy przygotowawcze
do SPRAWDZENIA KWALIFIKACJI OSÓB
ZATRUDNIONYCH przy EKSPLOATACJI

URZĄDZEŃ ENERGETYCZNYCH

(bez elektroenergetycznych)

oraz SPRAWUJĄCYCH KIEROWNICTWO
i dozór nad urządzeniami energetycznymi.

Komisja PZITS przeprowadza egzaminy w

tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje O. PZITS — Tarnów,
ul. Krakowska 11 (NOT).

URZĄD MIASTA KRAKOWA

Wydział Budżetowo-Gospodarczy

ZATRUDNI natychmiast
• GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

- wymagane wykształcenie wyż­
sze i co najmniej 4 lata

praktyki zawodowej,
• ST. KSIĘGOWYCH

- wymagane wykształcenie śre­
dnie ekonomiczne i praktyka
zawodowa,

• ARCHIWISTĘ
- wymagane wykształcenie wyż­

sze specjalistyczne,
• BIBLIOTEKARZA

- wymagane wykształcenie wyż­
sze specjalistyczne.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
Wydział Budżetówo-Gospodarczy Urzędu Miasta Kra­
kowa — Kraków, pi. Wiosny Ludów 3/4, I piętro, po­
kój 116.
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Pomoc dla Płocka ciągle potrzebna

Łóżek i materaców pod dostatkiem -

gorzej z materiałami budowlanymi
Wczoraj W KK FJN odbyło

»ię podsumowanie dotychcza­
sowych efektów akcji na rzecz

powodzian w województwach
płockim i konińskim. W Kra­
kowskim Komitecie FJN akcję
koordynował Sztab Organiza­
cyjny. Do współpracy na

rzecz powodzian przyłączyły
się Zarząd Wojewódzki i Za­
rządy Dzielnicow PKPS, Za­
rząd Wojewódzki PCK, Ko­
menda Chorągwi ZHP oraz

środowisko studenckie. W
mieście uruchomiono 4 punk­
ty przyjmowania darów od
osób indywidualnych i zakła­
dów pracy. Mieszkańcy Kra­
kowa i województwa sponta­
nicznie uczestniczyli w akcji.

Najlepszym dowodem na to

jest fakt, że w okresie od 15
stycznia do 4 lutego wysłano

-z darami do Płocka 18 samo­
chodów ciężarowych i 8 auto­
karów oraz 2 samochody dla

województwa konińskiego.
Transporty zawierały ok.- 200
ton darów. Wśród nich były
duże ilości ciepłej odzieży, o-

dzieży dziecięcej i niemowlę­
cej, pieluchy, obuwie gumowe
i ocieplane, śpiwory, koce, koł­
dry, pościel, poduszki, łóżka
z materacami, konserwy mięs­
ne, miód, papierosy, środki
czystości i higieny, lekarstwa.

Ponadto około 50 rodzin
zgłosiło chęć przyjęcia pod
opiekę dzieci powodzian w

swoich domach rodzinnych. O-
fertę przyjęcia dzieci w swoich
ośrodkach zgłosiły natomiast
Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania, „Naftobudowa” i Kom­
binat Huta im. Lenina. Obec­
nie w ośrodkach wypoczynko­
wych Kuratorium w Porębie
Wielkiej i w Bukowinie Ta­
trzańskiej oraz „Naftobudowy”
w Łopusznej przebywa 197
dzieci z rejonów Płocka. Dzie­

ci otoczone są opieką perso­
nelu i władz lokalnych. Obok
zbiórki odzieży, żywności itp.
na konto powodzian wpłaco­
no kilkanaście milionów zło­
tych. Przy czym akcja taka
trwa dalej.

Cennym darem dla powo­
dzian była krew oddana m. in.
przez funkcjonariuszy MO ł
SB, żołnierzy Garnizonu Kra­
kowskiego i junaków OHP.

Bardzo dużą pomoc zgłosił
p. Julian Kuzaj z przedsiębior­
stwa transportu mebli, który
bezpłatnie udostępnił swój
transport dla przewozu darów
z Krakowa. Także inne zakła­
dy pracy nieodpłatnie udostęp­
niły swoje pojazdy.

Mieszkańcy wsi podkra­
kowskich przekazali zboże,z
siano i ziemniaki dla rolników
z zalanych terenów w okoli­
cach Płocka. W tej chwili naj­

ważniejsze są materiały budo­
wlane, stal zbrojeniowa, arty­
kuły wyposażenia domowego,
które zostałyby odpłatnie prze­
kazane dla powodzian. Jak
dotychczas bardzo mało zakła­
dów pracy z naszego woje­
wództwa zadeklarowało tego
rodzaju pomoc.

Część odzieży, której nie
wysłano do Płocka, zostanie
przekazana potrzebującym w

naszym województwie. Do roz­
wiązania pozostał jeszcze pro­
blem z łóżkami i materacami,
których jest ok. 5 tys. 'Zakła­
dy pracy mogą taki sprzęt al­
bo przekazać na akcję pomo­
cy dla dotkniętych klęską ży­
wiołową... albo na straty. Po­
nieważ Płock i Konin nie
przyjmują już tego rodzaju
darów należy sie poważnie za­
stanowić co z nimi zrobić.

(żur)

Ra»T«I«>Ź
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• Wczoraj pisaliśmy o wo­

dzie wyciekającej na jezdnię
przy pl. Matejki. Bezpośrednio
po ukazaniu się notatki poja­
wił się tutaj sprzęt i ekipy,
które usunęły lód z jezdni.
Woda natomiast wycieka na­
dal. Czyżby ktoś doszedł do
wniosku, iż bardziej opłacal­
nym jest codzienne usuwanie
lodu niż zlikwidowanie awarii?

• W al. Planu 6-letniego w

celu zabezpieczenia wyrwy w

jezdni ktoś przezorny ustawił
kosz na śmieci. Sądzimy, że
jest to rozwiązanie tymczaso­
we...

• W autobusach SBT „Tu­
rysta” kursujących na trasie
pl. Szczepański — Nowa Huta
reklamowane są wyjazdy do
Bułgarii. Hasło — „Bułgaria
82”. Cena miejsca od 14,5 —

30 tys. złotych Wypoczynek
gwarantowany ... dla kieszeni.

(m)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
K. Wojtyła „Brat naszego Boga”
— 18.30. STARY (Jagiellońska 1):
M. Gogol „Rewizor” — 18. KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 31):
S. Mrożek „Garbus” — 18.30 . BA­
GATELA (Karmelicka 6): W.

Szekspir „Burza” - 19. -15. LUDO­
WY (os. Teatralne 34): M. Kono­
pnicka „O krasnoludkach i sie­
rotce Marysi” - 11. MUZYCZNY

(Lubicz 48): E. Kalman „Księżni­
czka czardasza” - 18.15. GRO­
TESKA (Skarbowa 2): H. C . An­
dersen „Królowa Śniegu” — 10

(przedstaw, zamljn.), J. Odrowąż
„O ślicznych kwiatkach i strasz­
nym potworze” - 12.15. TEATR

„STU” (al. Krasińskiego 16):
„Grand Hotel” -- 19.15. SCENA

„FORMAT” (ul. Mikołajska 2): F.

Dostojewski „Białe noce” — 17,
J. Iwaszkiewicz „Serenite” — 19.

Pozostałe teatry nieczynne.

ral Sikorski 1 jego żołnierze”
(10—15). MDK (Świerczewskiego
14): Wystawy: „Fotografia ama­
torska NRD” i „Berlin przedsta­
wia się” (8—21).

Pozostałe nieczynne.

„Haracz" ód czystości?

Pijany pasażer
porwał autobus!

W poniedziałek około godzi­
ny 21.25 na pętli autobusowej
przy ul. Brożka do autobusu
119 wsiadł pijany pasażer.
Wykorzystując moment, w

którym kierowca autobusu
wysiadł z wozu i zostawił sil­
nik nie zgaszony, szybko
wskoczył za kierownicę i po­
jechał w nieznane. Autobuso­
wa przygoda skończyła się
stosunkowo szybko. ,Jadąc w

kierunku ulicy Skolickiego
przejechał środek jezdni, wje­

chał na chodnik i t całej siły
uderzył w bramę posesji nr 16.
Natychmiast przyjechała mi­
licja, która pijanego amatora

mocnych wrażeń zatrzymała.
MPK po zgłoszeniu wypadku
bardzo szybko naprawiło o-

grodzenie, gorzej jednak z o-

grodzeniem przy u1. Brożka
4 W końcu stycznia autobus
MPK staranował część ogro­
dzenia i jak widzimy na zdję­
ciu, od tego czasu nie zdążo­
no go naprawić. (żur)

Karty zaopatrzenia
ważne do 28 bm.

Jak informuje Wydział ku do prania na karty zaopa-
Handlu i Usług Urzędu mias­
ta Krakowa, ważność kart
zaopatrzenia na miesiąc luty
br. upływa z ostatnim dniem
tego miesiąca tj. 28 lutego.
Nie dotyczy to jedynie prosz-

trzenia „P” oraz waty i oliw­
ki na karty „O” z miesiąca
stycznia i lutego br., które
można realizować do końca
marca.

Somobójczy skok...

na przechodnia

Wczoraj około godziny 14. z

okna na pierwszym piętrze
przy ul. Wiślnej wyskoczył
młody człowiek. Spadł prosto
na przechodzącego tamtędy
staruszka. Pogotowie odwio-

zło niedoszłego samobójcę do
Szpitala im. Biernackiego. Jak
dowiedzieliśmy się w szpitalu
nie zagraża jego zdrowiu nie­
bezpieczeństwo, natomiast u

80-letniego przechodnia
stwierdzono zwichnięcie krę­
gów szyjnych. Niefortunny
skoczek zostanie skierowany
na badania do szpitala psy­
chiatrycznego.

(żur)

Rencista ob. J.K. pisze do
nas: Jak to się dzieje, że w

Warszawie cena skorzystania z

łaźni parowej — a w cenie tej
znajduje się także koszt wy­
pożyczenia kąpielowego prze­
ścieradła i kapci na nogi —

jest znacznie niższa od ceny
kąpieli w krakowskiej łaźni
rzymskiej? Tym bardziej to

dziwi, że nie wypożycza się tu

kapci, są tylko brudne chod­
niki, . a za prześcieradło obo­
wiązuje dodatkowa opłata.

Wielu krakowian zmuszo­
nych jest, brakiem w domu

wody, gazu, łazienki, do po­
rządnego wykąpania się w

łaźni przynajmniej raz w mie­
siącu. Szczególnie dla renci­
stów łączy się to z dużym dla
nich wydatkiem, kąpiel paro­
wa kosztuje aż 80 zł. Swego
czasu, przypomina ob. J.K.,
były dla rencistów zniżki, dla­
czego teraz ich nie ma? Czemu
różnią się znacznie ceny za

kąpiel parową w Warszawie i
Krakowie? Czyżby tu chciano
odstraszyć od utrzymania czy­
stości lub pobierać haracz od
niej? (bp)

Klub

Miłośników Muzyki
zaprasza

KLUB MIŁOŚNIKÓW MU­
ZYKI wznowił działalność i
zaprasza na kolejny w i e-

czórklubowywśrodę,24
lutego, o godz. 19.00, do Złotej
Sali Filharmonii, ul. Zwie­
rzyniecka I, I piętro. W prog­
ramie spotkanie z wykonaw­
cami premierowego spektaklu
„Cyganerii” Pucciniego w

Krakowskim Teatrze Muzycz­
nym.

CPN wprowadza „reglamentację"
usług i uprzejmości

— Rozumiem, że reglamentuje się benzynę, ale dlaczego
w CPN wprowadza się „reglamentację" podstawowych
Usług, a przede wszystkim uprzejmości? — zapytuje Czy­
telnik ob. J. J. (nazwisko znane redakcji) opisując perype­
tie, które miał 7 bm, z dopompowaniem koła samochodu.

W stacji CPN w Czyżynach odprawiono klienta gestem,
jalkim nieproszonym gościom wskazuje się drzwi. Dopiero
inny klient wyjaśnił, że sprężarka jest nieczynna. Nie po­
wiodło się też pompowanie w stacji przy ul. Mogilskiej. Tu­
taj sprężarka była zamknięta, a pracownik stacji z kiosku,
również zza zamkniętego okienka, odprawił klienta krót­
kim i węzlowatym słówkiem: nie! Stare przysłowie powia­
da: do trzech razy sztuka. I rzeczywiście, powiodło się do­
piero w stacji CPN przy ul. 29 Listopada tyle, że nie dzięki
obsłudze tej stacji, ale samopomocy koleżeńskiej, kierowców.
Sprężarka była wprawdzie sprawna, lecz zacisk nie trzymał
na wentylu, pracownik widać uznał, że na niedbałym za-

drutowaniu węzła sprężarki z zaciskiem kończą się jego
obowiązki względem klienta.

Tenże sam Czytelnik pisze, że 11 bm. wieczorem na stacji
CPN w os. Strusia panował — a zdarza się to tutaj czę­
ściej — wielki bałagan. Cytuję: Przy jednym dystrybuto­
rze z „żółtą” długa kolejka, dó drugiego dystrybutora pod­
jeżdżają bez kolejki, ryzykownie manewrują ci, którzy
„urywają” się naprzód samochodami ze swych dalszych
miejsc. Bywa, że nie przestrzega się normy należnej „ma­
luchowi”. A trzej pracownicy CPN nie wychylają nosa poza
kiosk...

Czy wszystko to nie jest „reglamentacją” podstawowych
usług i uprzejmości? (bp)

będąsięwdniu26bm.wgo-iKOmUniKat dżinach 16—19.
W Dworku Biąłoprądnickim

DDK „Dworek Białoprąd- przygotowywała się do Festi-
nłcki” zaprasza do udziału w walu Piosenki Radzieckiej
eliminaćjach dzielnicowych O- zdobywczyni „Złotego Samo-
gólnopolskiego Konkursu Pio- wara” w 1981 roku — Kata-
senki Radzieckiej, które od- rzyna Szlęk.

„Społem" dla pań
W uzgodnieniu z Wydzia­

łem/ Handlu i Usług Urzędu
Miasta Krakowa, „Społem”
WSS w Krakowie zawiada­
mia, że w dniach od 1—15
marca br. będzie przyjmować
i realizować zamówienia za­
kładów pracy na upominki z

okazji „Dnia Kobiet”.
Zamówienia zawierające

liczbę zatrudnionych kobiet i
podpisane przez głównego
księgowego i dyrektora przed­
siębiorstwa składać należy w

Oddziałach „Społem” WSS:
Śródmieście, ul. 1 Maja 6,
Krowodrza, al. Krasińskiego
llb, Podgórze, ul. Miodowa 21,
Nowa Huta, os. Teatralne bl.
9, Myślenice, Rynek 20, Ska­
wina, ul. Głowackiego 1, Wie­
liczka, ul. Kilińskiego 3.

• KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Spot­
kanie z mgr Romanem Ka­
czorem nt. „Malarstwo i rzeź­
ba florencka XV wieku —

dlaczego renesans?” — 18.30.
• DDK „Krowodrza” (Pa­

piernicza 2): Wieczór z cyklu
„Historia pop musie w latach
1960—81”, prowadzenie — Z.
Polak — 17; Ekspozycja „Ga­
lerii fotografii przyrodniczej”
(15—19).

• DK Kolejarza (Filipa 6):
Wystawy: „Malarstwo Jana
Barnasia”, „Uniwersytet Ja­
gielloński — jego dzieje” (ze
zbiorów Jana Matuszkiewicza)
— (10—20).

• DOK „Podgórze” (Lima­
nowskiego 24): Wystawa prac
plastycznych Józefa Zółciaka
(9—19).

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czas

Apokalipsy (USA 18 lait) — 16,
18.45. UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16): Śmierć na żywo (Ir. 18

łat) - 15, 17.15, 19.30. WARSZAWA

(Stradom 15): Orkiestra Klubu

Samotnych Serc sierżanta Peppe-
ra (USA 12 lat) - 15.30, 17.30,
19.30. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Czarny korsarz (wł. 15 lat) — 10,
12.15, Miłość cl wszystko wybaczy
(poi. 12 lat) - 15.30, 17.30, 19.30.
WANDA (Waryńskiego 5): Old
Surehand (jug. b .o .) — 10. Po­
żegnanie z filmem: Cenny de­
pozyt (fr. 12 lał) - 12, 15.45, Po­
całunki z Hongkongu (fr. 12 lat)
— 17.30, 19.15. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 34): Cza® Apoka­
lipsy (USA 18 lat) — 15.45, 18.30.
ŚWIT MAŁA SALA: Szczęki II

(USA 15 lat) — 15, 17, 19. ŚWIATO­
WID DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie 7): Diabli mnie biorą (fr, 15

lat.) — 15.45, 17.30 (pożegna­
nie z filmem), Wielka majów­
ka (poi. 15 lat) - 19.13. ŚWIATO­
WID MAŁA SALA: O jeden most

za daleko (ang. 15 lat) — 15, 18.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Ale kino (USA 15 lat) ,

- 15.30.
17.30. Wspólnik (fr. 15 lat) — 19.45.
WRZOS (Zamojskiego 50); Asy
przestworzy (ang. 15 lat) — 15.13,
17.15, Ofiara , namiętności (hiszp.
18 lat) - 19.15. PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 10. 1L 12, Koronczarka

(szwajc. 18 lat) - 13, 15. 17, 19,
MIKRO (Dzierżyńskiego 9): 80 hu­
zarów (węg. 15 lat) - 16. 18.30.
ROTUNDA (Oleandry 1): Zdjęcia
próbne (poi. 15 lat) — 17, Alicja
ucieka po raz ostatni (fr. 15 lat) —

19. WIEDZA (Rynek Gł. 27): Próba

ognia 1 wody (poi. 15 lat) — 8 .15,
Sami swoi (poi. b .o .) — 10.15, Ana­
tol szuka miliona (poi. b .o.) —

12.15, Weekendy (poi. 15 lat) —

14.15, Paryż — Warszawa 'bez wizy
(poi. 15 lat) — 16.15, Warszawska

premiera (poi. 15 lat) — 18.15.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Zerwa­
ne cumy (poi. 15 lat) — 16, Książę
i żebrak (panam, 12 lat) — 8,10,14,
Strachy (poi. 15 lat) — 18, 19.45.
PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): Królewicz i gwiaz­
da wieczoru (CSRS b.o .) — 15, Ma­
ły kśiążę (USA b.o.) — 17. U-
GOREK (os. Ugorek): Porwany
przez Indian (iNRD 12 lat) — 15,
17'. 19. SFINKS (Majakowskiego
2): To mo.ia sprawa szefie (CSRS
b.o .) — 16. 18. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): ABBA (szwedz.
b.o .) — 16, Szał (USA 18 lat) —

17.45. 19.45.
GDÓW — Promyk: Nie wychy­

lać się (jug. 18 lat). KRZESZOWI­
CE — Nowości: Trzej straceńcy
(radź. 12 lał). MYŚLENICE — Wi­
sła: Dora nadaje (Węg. 12 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Wiedzą
sąsiedzi jak kto siedzi (CSRS 15

lat). SKAWINA — Piast: Kelner

płacić (CSRS 12 lat). SŁOMNIKI
— Czar: Ale kino (USA 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Przygody
Ali Baby 1 40 rozbójników (radź.
12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynny całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Wrocławska

1, CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Wro­
cławska 1, UROLOGICZNY: Wro­
cławska 1, OKULISTYCZNY: Wlt-

kowice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe, Łazarza 14, tel. 999 . Zacho­
rowania i przewozy — tel. 22-38-33.

Podstacje KPR: Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), tel. 55 -31-90 . Lotnisko (Bali­
ce), tel. 11-90-29, Nowa Huta, tel.
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza

37-36-37, 37-38-29, Krzeszowice —

tel. 99 i 22-06-20, Jerzmanowice —

tel. 46, Proszowice — tel. 9, My­
ślenice —- tel. 999, Skawina — tel.

9, Wieliczka — tel. 9 i 22-33-54,
Niepołomice — tel. 198, Sieciecho­
wi ce — tel. (Iwanowice 60) oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali.

apteki
Dyżury nocne pełnią apteki:

Rynek Główny 42 (tlen). Nowa

Huta, Centrum C, bl. 6 (tlen). Kra­
kowska 1 (tlen), Kozłówek (Pa­
wilon), Kazimierza Wielkiego 117,

PROSZOWICE (1 Maja 81)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach.

PROGRAM II
na fali 219 m, czyli 1368 KHi
cni b/,67 MHz oraz dodatk.

na fali dl. 1500 m

(9.00—16.00)
DZIENNIKI: 5.30, 7.30, 9.30,

11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30,
23.50.

5.30 Sygnały dnia. 8.55 W kilku
taktach w kilku słów. 9.00 Inf. o

progr. 9 .05 Dla kl. 1—2: Tańczymy
krakowiaka. 9 .35 O twórcz. dla
dzieci: Tropami przyrody. 10.00
Dla kl. 8: Szkoły górnicze. 10.25
Soliści i kameraliści. 11.00 Dla kl.
licu Porozmawiajmy. 11.35 Ko­
mentarz zagrań. 11 .40 Mel. 7 sto­
lic. 11 .55 Komunik, o st. wód. 12 .05
Od A do Z polskiej pios.: aranź.
L. Bogdanowicza. 12.30 Postawy i
wartości. 13.00 Dla kl. 1 —2: Tań­
czymy krakowiaka. 13.25 Inf. o

progr. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50
Z malow. skrzyni. 14.00 Album

operowy. 14.30 „Z legend dawne­
go Egiptu” — opow. 14 .50 Indywi­
dualności muz. jazz.: Oscar Pe­
tersom 15.40 Ludzie i ich pasje.
16.00 Suita tan. 16.20 Fantazja,
nauka, praktyka. 17 .00—18.30 Ra-
diokurler. 18.35 Komentarz za­
grań. 18.40 Ludzie i poglądy. 19.00

Kompozytor tyg.: F. Mendelssohn-

-Bartholdy, 19.35 Progr. na do­
branoc dla dzieci: „O lwach z

gdańskiego ratusza”. 20.00 Naj-
piękn. jest muz. polska: Fantazja
polska. 20.45 Nauka jęz. hiszp.
21.00 Recital wlecz.: Paul De-
smond. 21.30 Echa dnia. 21.40 Zy­
cie Conrada Korzeniowskiego.
22.10 W kręgu wielkiej symf.:
Beethoven — VII Symf. 22.50

„Dzienniki” — S. Żeromskiego.
23.00 Konc. liryczny. 23.40 Liryki

PROGRAM IV
UKF — STEREO i aud. lok.

R»zgł. PR w Krakowie
na fali UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.00 9.00,12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.05 Muz. lud. (stereo). 6.30 Nasz
dzień (Kr.) . 7 .30 Mel. i pios. na

dzień dobry (stereo). 8.00 Poranna
seren. (stereo). 9 .05 Co kto lubi

(stereo). 9 .40 „Zwycięstwo” — fr.

opów. 10.00 Gounod: „Faust”.
10.30 Ulubione pios. I. Santor.
11.00 „Ja zawsze byłem z rozsta­
jów” — aud. o twórcz. J. Hara­
symowicza. 11 .30 Muz. różnych na­
rodów (stereo). 12.05 „Od Bacha
do Bartoka” (stereo). 13.00 „Kró­
lowa balu” — opow. 13.15 Trzy
kwadr, swingu (stereo). 14 .00 Z
muz. nagrań bratnich radiofonii

(stereo). 14.30 Trio warszawskie

(stereo). 15.05 Panor, liter.: „Poe­
zja 81”. 15.30 Popoł. melom. (ste­
reo). 17 .05 Aud. aktualna (Kr.) .

17.30 Nasz dzień — wyd. popołudn.
(Kr.). 18.00 Klasycy muz. ro”’.:
Burt Bacharach (stereo). 18.30

„Grek Zorba” — now. 19.05

Klasycy muz. rozr.: G. Becaud

(stereo). 19.30 Wieczór w Filh.

fstereo) 2’.00 Klub Stereo. 22.30

Fakty drua. 22.40 Nocne diyerti-
mento: Czajkowski. 23.30 Głosy,
instrum, nastroje (stereo). 0.55

Progr. na jutro.

ty-PROGRAM

.....

mne...

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel. 22-25-66 i 22-95-76

(15.39—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-44-02

(11-17).

PORADNIA WYCHOWAWCZO-
-ZAWODOWA: TELEFON DLA
RODZICÓW: 22-02-16 (14—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—13).

Już w grudniu ub. r. Kom­
binat Narzędzi Gospodarczych
z siedzibą i wiodącym zak a-

dem w Sułkowicach oraz 7 in­
nymi zakładami w kraju, od­
czuł poważne niedobory ole­
ju napędowego. Tutaj, w Suł­
kowicach ograniczono wów­
czas przez dwa tygodnie pro­
dukcję w- podstawowym wy­
dziale — kuźni. Część ludzi
urlopowano. Potem przydziały
oleju napędowego, choć uzys­
kiwane ze zmiennym szczę­
ściem i w ilościach niższych
od potrzeb, jako tako rato­
wały sytuację. Tak więc do
20 bm. zakład rytmicznie wy­
konywał plany dobowe z tym,
że jeśli kuźnia pracowała na

mniejszych obrotach, to się­
gano po wcześniej przez nią
przygotowane półfabrykaty.

Wczoraj, gdy byłam w suł-
kowickim zakładzie w kuźni
nie pracowało 3/4 parku ma­
szynowego. na urlopach znaj­
dowało się 70 pracowników,
czyli 1/3 załogi, przy czym
pozostałych nie mających tu
nic do roboty doraźnie prze­
sunięto na inne wydziały.

— W takiej sytuacji znaj­
dujemy się już od 20 lutego —

informuje mnie z-ca dyrekto­
ra ds. produkcji sulkowickie-
go zakładu i Kombinatu Na­
rzędzi Gospodarczych inż.
JAN JĘDRZEJOWSKI. —

Olej napędowy stanowi me­
dium technologiczne, jest po
prostu środkiem opałowym
dla pieców kuźni, gdzie ob-x
róbka prętów, piaskowników
itp. musi przebiegać w wy­
sokich, do 1100 st. C, tempe­
raturach, by stal można było
kuć, walcować.

— Przed laty, gdy w Suł­
kowicach istniał zalążek na­
szego dzisiejszego zakładu —

przypomina szef produkcji

Rolnik czeka na widły, górnik na klucz do kopalnianej maszyny

Kto pomoże zakładom

ox1 v
’ i rolniczych?00988662

mgr' inż. WIESŁAW SZAF-
RANIEC — korzystano z wę­
gla, koksu, teraz powrót do
takiego opału nie jest możli­
wy, podobnie jak niemożliwe
jest przejście na opalanie ga­
zem, już chociażby dlatego,
że Sułkowice nie są zgazyfi­
kowane. Tak więc olej napę­
dowy decyduje o naszym być
lub nie być, i nie tylko o tym.

— Jeszcze przez 2 tygodnie
możemy w pewnym stopniu
ratować się zapasami — kon­
tynuuje inż. JĘDRZEJOW­
SKI — tymi półfabrykatami,
które kuźnia zdołała wypro­
dukować, ale gdy zapasy się
wyczerpią staną, oprócz kuź­
ni, także inne wydziały: ob­
róbki skrawaniem, mechani­
czny, wykończeniowy, monta­
żowy. Gonimy ostatkiem sił,
kończą się nam resztki oleju
napędowego, już teraz wy­
starczające tylko, by zakład
ledwie egzystował. Z trudem
podtrzymujemy odpowiednią
temperaturę instalacji i u-

rządzeń, której spadek zimą
stanowi dla nich poważne za­
grożenie. Piece kuźni coraz

słabiej ogrzewają inne wy­
działy, w których zatrudnio­
nym ludziom musi się prze­
cież zapewnić przynajmniej
znośne warunki pracy. Sytua­
cja, która powstała w sułko-
wickirn zakładzie, i nie tylko
tutaj, gdyż w całym Kombina- .

cte Narzędzi Gospodarczych,
grozi poważnymi konsekwen­
cjami.

W Sułkowicach, których 70
proc, produkcji mieści się w

programach operacyjnych,
zwłaszcza dotyczących zabez­
pieczenia dostaw dla rolnic­
twa, dla eksportu, wytwarza
się bowiem — przypomnijmy
— narzędzia rzemieślnicze ta­
kie jak szczypce, obcęgi, klu­
cze, wkrętaki, produkuje się
też w całych zestawach i po­
jedynczych sztukach narzędzia
monterskie, dla motoryzacji,
obsługi maszyn i sprzętu rol­
nego, dla górnictwa, ponadto
różne oskardy, młotki murar­
skie.

Realizacja tegorocznego pla­
nu, opiewającego na wartość
1 min zł, uzależniona jest
jednak od ustalanych kwar­
talnie materiałowych limitów,
w tym oleju napędowego. Dla
zabezpieczenia potrzeb wyko­
nania minimum programu
operacyjnego I kwartału się­
gających. 510 ton napędowe­
go oleju otrzymany przydział
wyniósł 319 ton i stąd te ol­
brzymie kłopoty. Zaczynają
się już na szczeblu resortu
hutnictwa i przemysłu maszy­
nowego, który niewiele ma do
rozdziału. W gronie tych,
wśród których resort dokonu­
je przydziału znajduje się też

pełnomocnik Ministerstwa
Hutnictwa w Krakowie, któ­
ry następnie limituje poszcze­
gólne kombinaty, a te z kolei
swe przemysłowe zakłady.

Jak się dowiaduję, Kombi­
nat Narzędzi Gospodarczych
„pod ustalone” piany I kwar­
tału miał otrzymać przydział
1.744 ton, przydzielono mu

162 tony oleju napędowego.
Realizacja w zasadzie już bez
przeszkód następuje w sta­
cjach CPN. Kombinat ma do
obdzielenia, nie mające moż­
liwości stosowania innego
opału, wszystkie zakłady swej
branży o niezwykle ważnej
produkcji. Wśród nich zaś za­
kład w Otmuchowie, który w

tym roku ma dostarczyć 600
tys. małozębnyeh wideł oraz

500 tys. wideł wielozębnych
do ziemniaków, zakład w

Końskich, gdzie produkcja ma

sięgnąć 1 min wideł małozęb-
nych. Ma być też wyprodu­
kowanych ponadto 200 tys.
wideł do maszyn rolniczych.

Gdyby te plany powiodły
się, gdyż — jak podkreśla
dyr. Jędrzejowski — ustalone
zostały również ,,pod zapo­
trzebowanie” nareszcie nasze

rolnictwo nie będzie miało
powodów do narzekań — któ­
re dotąd rozlegają się jak
kraj długi i szeroki — przy­
najmniej na brak wideł. Cze­

ka też rolnictwo na zęby do
bron z Otmuchowa i Radzy­
nia Podlaskiego, na sierpy z

Radomska, czekają też od­
biorcy na siekiery z Osowiec
i Końskich. Wszystko jednak
zależy od dostaw oleju napę­
dowego.

Są też duże kłopoty w Suł­
kowicach z zaopatrzeniem w

wyroby hutnicze z 6 różnych
hut dzielone przez „Centro-
stal”. Niedobór przydziałów
na bieżący kwartał wynosi 200
ton tj. 1/3 kwartalnego zapo­
trzebowania. Podobne trud­
ności występują , i w innych
pokrewnych zakładach. Mnożą
się też kłopoty w Sułkowi­
cach, i gdzie indziej, z lakie­
rami, rozpuszczalnikami i in­
nymi artykułami chemiczny­
mi, z drewnem.

Sułkowicki zakład i cały
Kombinat interweniują u peł­
nomocnika resortu w Krako­
wie, pełnomocnik resortu in­
terweniuje w Ministerstwie
Hutnictwa i Przemysłu Ma­
szynowego. Wczoraj,, gdy by­
łam w Sułkowicach na linii

telefonicznej znalazł się U-
rząd Prezydenta m. Krakowa
mocno zaniepokojony prze­
stojem w sułkowickiej kuźni.
Czy nasza gospodarka zdoła
przyjść z pomocą zakładom
narzędzi gospodarczych i rol­
niczych, od których produk­
cji tak poważnie uzależnione
jest wykonywanie najżywot­
niejszych, strategicznych pro­
gramów operacyjnych? Inny­
mi słowy, czy będą szanse,
aby rolnik otrzymał widły,
górnik klucze do obsługi me­
chanizmów pracujących w

kopalni, rzemieślnik obcęgi,
murarz młotek, a co z dział-
kowiczem czekającym na ło­
paty?

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU; KOMNATY KRÓLEWSKIE
(12—17). SKARBIEC (10—15.15). MU­
ZEUM KATEDRALNE (10—15).
Wystawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30), GROBY KRÓLEWSKIE 1
DZWON ZYGMUNTA (9 -15), MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w

Polsce”, „RWPG - Praktyka m-

ternacjonalistycznej współpracy”,
„PPR. Plakat 1 dokument” (9—17,
wst. wol.). DOM LENINA (Kr. Ja­
dwigi 41) Wystawy: „Mieszkanie
Lenina”, „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na Ziemi Krakows­
kiej” (9—15, wst. wol.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica

1): Wystawy „Polska kultura lu­
dowa”, „Pokonkursowa wystawa
szopek krakowskich” (10—15).
galeria KTF (Boh. Sta­
lingradu 13); Wystawa „Venus 81".
cz. II „Akt 1 portret” (9—21),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl. 35).
Wystawa „Z dziejów 1 kultury
Krakowa” (9—15). HISTORYCZ­
NE (Jana 12); Wystawa „Militaria
i zegary” (9—15). Franciszkańska
4: Pokonkursowa wyst. fotografii
„Ocalić od zapomnienia” (9—15).
STARA SYNAGOGA (Szero­
ka 24): Wystawa „Z dziejów
i kultury Żydów (9—15). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3: (niecz.). MUZEUM NA­
RODOWE (Sukiennice): Galeria

polskiej sztuki XIX w. (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI ,,RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28): Fol­
klor wsi podkrakowskiej (U—15).
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański
4): Wystawa malarstwa Józefa
Frenkla z Londynu (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY (N Huta, al
Róż 3): Wystawa rysunków 1 pas­
teli Lidii - Wilk (10—17). KLUB

„FORUM” (Mikołajska 2): Wysta­
wa rysunków Marka Grechuty
(11-16), KOPALNIA SOLI (Wie­
liczka): (8—15).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22); ul. Ka­
wiory 3) — teł. 37-48-92 ł 37-55-75

(7—22).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­
SKA I RODZINNA (Rynek Gł. 0):
(17-19)1.

radio
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PROGRAM I

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3):' Wystawa
fotografii dokument.hist. „Gene­

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.05,
14.00, 15.00, 17.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00.

5.05 Ziel. Studio. 6 .10 Muz. na

dzień dobry. 6 .30 Przegl. prasy.
6.40 Muz. na dzień dobry. 7.30

Przegl. prasy. 7 .40 Muz. na dzień

dobry. 8.15 Obserwacje. 8 .30 Prze­
gląd prasy. 8.45 żołn, kwadrans.
9.00 Przedpołudn. spotk. 10.30 „Sła­
wa i chwała” - ode. pow. 11.05
Konc. przed hej.lałem. 11.55 Ko­
munik. o st. wód. 12.43 Roln.
kwadr. 13.10 Komunik, dla gór­
nictwa. 13.11 Tu Radio Kierow­
ców. 13.20 Muz. wycin. 13.30 Pios.

kompozyt. polsk.: A. Sławiński.
13.35 St. Relaks. 14 .05 Dzień w

Polsce -9-co pisze prasa teren.

14.25 Przeboje. 14 .50 Wiersze E.

Bagriany. 15.10 Popot St. Mło­
dych. 16.05 Muz. i Aktualności.
16.40 Polskie pieśni 1 mel.: J. Wie­
niawski. 17 .15 Konc. dnia: gwiaz­
dy jazzu. 18.05 Czas refleksji. 18.30

Inspiracje lud. w muz. 19.30 Mel.
ze ścieżki dźwięk. 20.05 Mag. mię-
dzynar. 20.30 Konc. życzeń. 20.58
Komunik. Tot. Sport. 21 .00 Komu­
nikaty. 21 .06 Kron. sport. 21 .15
Wielkie dzieła — wielcy wyk. 22 .10
Teatr PR: „Śmierć Orfeusza”.
22.50 Gwiazda tyg.: A. Dąbrowski.
23.00 Dziennik reporterów. 23.40
Jazz na dobranoc.

PROGRAM I

7.00 TTR ~ jęz. poi. Czło­
wiek i przyroda w poezji
Młodej Polski

7.30 TTR — matem. Funk­
cja logarytmiczna

9.00 Hist. kl. 5. W staroży­
tnym Rzymie

10.00 Dziennik
11.00 Fiz. kl. 7. Szukamy

perpetuum mobile
15.55 Program dnia
16.00 Dla dzieci: „Karam-

puk” cz. 7 oraz „Tik-tak”
17.00 Dziennik
17.30 Losowanie Małego

Letka i Express Lotka
17.45 Rolnicze rozmowy
18.00 Przyjaźń na pięciolinii

— film, impresja muz.

18.20 Rozmawiamy o. cenach
— pytania, opinie

18.50 Dobranoc
19.05 8 godzin w Ursusie —•

reportaż filmowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 „Punkt zwrotny” —

dramat psycholog, prod. radź.
21.55 Refleksje historyczne

prof. B. Suchodolskiego
22.20 Dziennik
22.50 Melodia na dobranoc

PROGRAM II

18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjni ,

20.15 Armia wolności i po­
koju — wojsk, film dok.

21.15 Hokej na lodzie: Pol­
ska — Rumunia

Benzyna
dla motorowerów

W związku z napływający­
mi zapytaniami — Główny In­
spektorat Gospodarki Energe­
tycznej wyjaśnia, że właścicie­
le motorowerów mogą tanko­
wać 3 razy w miesiącu do peł­
nego baku — w dniach odpo­
wiadających ostatniej cyfrze
numeru rejestracyjnego. Sta­
cja benzynowa nie ma obo­
wiązku potwierdzania faktu

sprzedaży paliwa, jak to ma

miejsce w odniesieniu do po­
zostałych pojazdów samocho­
dowych.
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